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Ku Światłu, ku Prawdzie, ku Pięknu! 


(Z powodu 


Wiele się dziś pisze na świecie I mówi a nawet 
| czym w dziedzinie kultury klas pracujących. 
Z biegiem lat powstała cała w tej dziedzinie ol- 
brzymua literatura. We wszystkich jezykach śwta- 
ta. Na obu pólkulach. Powstał caly szereg czaso- 
pism specjalnie tym sprawom kultury poświęco- 
nych. Czasopism niekiedy doskonale redagowa- 
nych. Pozłębiło się ł poszerzyło pojęcie kultury 
proletarjatu. Kultura ta coraz bardziej się udwho- 
wia i obejmuje całość życia kłasy pracującej. Kul- 
tura umysłu, który dąży do Prawdy, kultura Pięk- 
na, kultura Dobra utorowały soble drogę da or- 
ganizacyj robotniczych. Powstały wszędzie Uni- 
wersytety Robotnicze (w rodzaju naszego TUR'a), 
różne noszące nazwy, wyższe | niższe, dla róż- 
nych grup ludności pracującej przeznaczone, któ- 
re mają slużyć zadaniu zdobywania wiedzy, syste- 
matyzowaniu wiedzy, filozafji społecznej, filozofi! 
moralnej, filozotji etycznej. Mają otwierać przed 
umysłem robotniczym skarby, o jakich nie wie- 
dział do niedawna, mają umożliwić mu poznanie 
natury i jej tajemnic, poznanie człowieka | spo- 
deczeństwa ludzkiego, poznanie praw rządzących 
światem fizycznym, blologicznym i psychicznym. 
Mają wprowadzać robotników do świątyni Sztu- 
ki Piękna we wszystkich Jego objawach: w mu- 
zyce, w malarstwie, w rzeźble, w poezji, w tea- 
trze, nawet w kinematografie. Mają myśl robotni- 
czą wydobyć z ciasnych i przygnębiających wa- 
runków pracy fabrycznej | pchnąć ją ku wyżynom. 
Mają zbliżyć robotnika do Natury — do pól I la- 
sów, do morza | gór, aby zrozumiał, że jest cząst- 
ką wszechświata, podleglym tym samym prawom 
przyrody. Mają przybliżyć go do Innych 1 jnnem 
mówiących językami grup robotniczych w szero- 
kim przestwarze świata i otworzyć mu oczy na 
sprawe tak prastą w Istocle swojej a tak nielatwą 
do osiągnięcia, Jak fakt solidarności klasowej, bra- 
terstwa klasowego robotników całego świata pra- 
cującezo, 

Pamiętamy czasy, kledy organizowały słę plerw 
sze na kontynencie europejskim uniwersytety ro- 

botnicze. Jakże słabe były to początki! Śród 
ciemnej nocy, wobec obojętnej inteligencji burżua- 
zyłnej, wobec wrogo nastrojonych zarządów fa- 
brycznych, policji, administracji, rządowej nauki — 
nauka robotnicza pierwsze swoje stawiała kro- 
ki W każdym kraju znajdowali słę nauczyciele, 
którzy dźwigali w górę sztandar nauki robotni- 
czej za przykładem Lassalla, który już sześćdzie- 
biat | kilka lat temu proklamował w słowach I dziś 
jeszcze żywych i pełnem światłem płonących 
związek „Nauki“ i „Robotnika”! Ciężka to była 
praca Trzeba było Iść przebojem. Płacić rządom 
feodałów, ziemi, przemysłu i pieniądza — wię- 


zieniem, utratą pracy I chleba za dążenie do bez- | 


Interecsownej nauki. Uniwersytety robotnicze po- 
woll w ciągu dziesięcioleci utrwalały swój byt. 
A utrwalając, poszerzały zakres pracy. Do nauki 
socjalizmu, przybywały nauki przyrodnicze, filo- 
zolia, socjolozja, historia. Przybywala sztuka. Ra- 
batnicy zaczęli odwiedzać muzea, wystawy obra- 
zów | rzeźb, odwiedzać koncerty. W Filliarmon- 
łach zaczęto urządzać specjalne koncerty symfo- 
niczne dla klasy robotniczej. Robotnicy tłuninie 
zaczęli uczyć się śpiewać. I chóry robotnicze, 
sławne na świat cały, chóry robotnicze angiel- 


objeżdżać świat | wszędzie podziw budzić dla 
wielkich zalet swalch. 

Wreszcie znaleźli się ludzie, którzy zaczęli čo 
wodzić, że istnieje specjalna kultura proletariatu. 
Czytałem u pewnego pisarza sowieckiego, że Be- 
towen i Bezlicz są muzykami proletarjatu zaś Bl- 
zet — muzykiem burżuazji. Podstaw do tego róż- 
nicowania niema żadnych. Klasa robotnicza ma 
1 prawo i interes poznawania jednysh muzyków 
1 drugich. Łatwiej w ucho wlewa się muzyka Mo- 
niuszki niż muzyka Szymanowskiego. Łatwiej za- 


zjazdu TUR) 


symilować treść muzyczną „Carmen'y*, niż sym- 
fonii Betowena, niż opery Wagnera, niż dramatu 
muzycznego Berlioza. Jak we wszystklem, i tutaj 
zaczyna się od początku. W miarę jak rośnie 
świadomość, przygotowanie, kultura — ucho ro- 
botnicze żąda strawy coraz poważniejszej, coraz 
trudniejszej. Jest dałeka droga od „Umarł Maciek 
umarli"... do dziewiątej symtomi Betowena — dro- 
ze te przebyć może prawie każdy kto chce i po- 
kochał Piękno, ale jaka czeka go nagroda! 

W miarę, jak rośnie kultura robotnicza staje się 
ona coraz bardziej uduchowiona. Stajemy się cu- 
raz bardziej wymagający. Życie nasze osobiste 
staje się pełne treści wewnętrznej. Przestajemy 
podniecać się alkoholem. podnieczją nas Sztuki 


Maszyny do pisania „UNDERWOOD* 


| l (MOJ | SM Kraxew, Starawiślna 1, 7el. 2180 
( nid) Lwów, al. Roperalka 8. Tel. 502 
Piękne, Nauka, Przyroda. Zamiast w kawiarni sie- 
dzieć, Idzlemy nad rzekę, idziemy w góry i tam 
poznajemy nieskończony Maiestat Natury. Zamiast 
w kawiarni siedzieć, idziernu do klubu robotnicze- 
go | tam czytamy książki, czytamy gazety, roz- 
prawiamy o tem, co się dzieje w radzie miejskiej. 
w związku zawodowym w organizacji politycznej, 
w parlamencie. Zupełnie zmienia się cała treść 
ducha naszego. Pozeobrażamy się w innego zgola 
człowieka. Stajemy się namiętnymi obrońcami 'aul- 
tury, książki, literatury. Zaczynamy rozumieć, ża 
w naszych rękach znalazły się bezcenne skarby 
ducha ludzkiezo, nagromadzone w ciągu wieków 
I tysiącleci I stajemy na straży tych skarbów. Kła- 
dziemy się w poprzek zamachom na kulturę. 
] wiemy. że „kości położymy“ ku lej obronie. 


POSEŁ ZYGMUNT PIOTROWSKI 


Doroczny dorobek TUR 


(Na Ill zjazd TUR ov.adu'ący 2 I 3 lutego w Katewicach) 


Cztery lata działaktości ma za sobą nasza ośw'a- 
towa organizacja. Powstanie TUR podyktowane 


zos alo jako konieczność klasy robotniczej, wal- , 


czącej już uprzednio na połu politycznem, zawodo- 
wem i spółdzielczem. 

Jeszcze przed 4 laty głuche pustkowie roztacza- 
to się w olbrzymiej częśc. Polski, bo w Małopolsce 
działał z pożytkiem U. L. kiody szło o dziedzinę sy 
sternatycznej i nowocześnie zorganizowanej pracy 
kulturalno-oświatowel wśród mas robotniczych. 
Tu | ówdzie wybucliały wprawdz.e ogniki inicja- 
fywy ludzi dobrej woli, ale przeważnie nie podtrzy- 
mane, odosobnione gasły szybko i bezpowrotnie. 

Na podłożu olbrzymiego analfabetyzmu w ca- 
tym kraju — spuścizny mewoli — w powojennej at- 
mosferze obn żenia wszelkich wartości moralnycn. 
zdeprawowania charakterów — ciemnota i zabo- 
bon w parze z alkoholizmem | kierykalizmem omal 
niepodzielnie trzymały w swej mocy niespożyte si- 
ły duchowe Pracy. 

Wśród tych mroków pada błyskawica: inicja- 
tywa tow. Daszyńskiego o założeniu Uniwersy .etu 
Robotniczego. Na zew wodza następuje mobilizacja 
sił. Sam inicjator staje na czele ruchu. Uśpione mo- 
ce żywej klasy robotniczej bwdzą sę i zapełniają 
szeregi. Powstają placówki, w których ognie za- 
czynają się palić. — Po 2 latach organizacyjnej 
pracy TUR liczy 42 oddziały jako pierwsze kadry. 
W rok później na Il Zjazd jest już 69 oddziałów; 
formy organizacyjna krzepną; TUR wyrąbal so 
be prawo obywatcistwa. 
| Obecnie kończy się trzeci etap działalności TUR. 


| Z jakimż dorobkiem przychodzi TUR na Jil Zjazd 
delegatów, jakiż obecny stan organizacyjny? 

Mówi nam o tem sprawozdanie głównego za- 
rządu Tow. Uniwersytetu Robotn czego, wydane 
w sporej. ho 52 stronicowej kslążce ozdobionej w 6 
fotografii *). 

TUR liczy: na dniu 1 stycznia br. 104 (obecnie 
106) oddziały we wszystkich częściach Polski 
z przeszło 6 tysiącami członków. Wszystkie od- 
działy Uaiw. Ludowego w Małopolsce oprócz 
dwóch są już oddz. TUR. Sprawozdanie obrazuie 


, ól: działalność 47 oddziałów, urzą- 
skie. belgijskie, austriackie 1 nìemleckie zaczeły | GEIR ECH ZLE ORNE 


dziły w roku odczytów 548 (wszystkie więc od- 
działy urządziły blisko 1.200 odczytów). Obok ad- 
czytów oddelały prowadziły szkoły robotnicze, 
koła samokształcenia, kursy doksz'ałcające i prak- 
tyczne. Prawle co drugi oddział posiada swe wla- 
sne orkiestry i zespoły muzyczne, co trzeci chóry, 
nadto zespoły teatralne, kola sportowe. Widow ska 
teatralne wypadają dwa na jeden oddział. a prze- 
szło sto wycieczek miejscowycji urządzono ogó- 
łem. Ciekawe zestawienia mówią a stanie biblio- 
tek i czytelnictwa w oddziałach, choć tem dział 
bardzo wielc joszcze pozostawia do życzenia. Pla- 


cówki TUR organizują przedstawienia fimowa, 
kolportaż, wspólne czytanie, przeprowadzają (ad- 
dział warszawski) dla młodzieży obóz leni, posia- 
dają nawet radja. 

Na zasadach autonomicznych pracuje ze „sta- 
rym" TUR-em młody TUR, tj. Organizacja Mio- 
dzieży TUR, rozporządzająca liczbą 59 kół I bii- 
sko 5 tysiącami członków, których działalność roz= 
pada się na 3 działy: kulłuraśno- oświatowy, am- 
tystyczny i sportowy. 

Kierownictwo TUR przychodzi na zjazd kto 
wicki z dorobkiem rocznym: przeprowadzono 10- 
tygodniową z internatem szkołą dla 39 działaczy 
Zw. Zawodowych; zorganizowano trzy krajowe 
wycieczki ze 104 uczestnikami; rozporządza 8 kom- 
płetami biblioteczek wędrownych i z zaczątkiem 
centrali przeźroczy z 521 szt. Staraniem Centrali 
prelegentów urządzono 174 odczytów | Akademjk, 
których wysłuchało 37.334 osób czyli przeciętnie 
po 214 osób na odczyt. — W dziaie wydawniorw 
TUR wydal „Ludzi Podziemnych” Struga w wy- 
daniu jub leuszowem. Budżet w wydatkach za rok 
ub. dochodzi do 80 tysięcy zlotych. 

W każdej akcji ośwatowej, gdy kdzie o opinię 
demokracji polskiej w dziedzinie orgamzacji szko- 
ty, podstaw wychowania i wogółe oświaty — TUR 
brał udział jak np. należał do organizatorów Wiel- 
kiego Zjazdu Oświatowego w grudniu ubiegłego 
roku w Warszawie. Pracuje w szeregach Związ= 
ków zawodowych, współdziałała z Wydz. Ośw. 
ZZK i Wydz. Oświaty Pozaszkolnej Związków 
Nauczycielskich, z Mm. WR t OP, utrzymuje sto- 
sunki z robotniczemi organizacjami oświatowemi 
zagranicą, należy do Międzynarodówki Oświato- 
wej w Amsterdamie. 

TUR spełnia już dziś nieodzowną funkcję w ca- 
łokształcie ruchu robotniczego w Polsce. Rozpalł 
na przeszło stu posterunkach Ogień, przy którym 
duż tysiące robotników pracułe nad sobą, a dzie- 
siatki i setki tysięcy się kształci i uczy się dróg, 
wiodących do Wyzwolenia Społecznego. 

Choć kawał ugoru zaorana to jednak cale Je- 
szcze dziedziny leżą odłogiem, a ogromne środo 
wiska robotnicze prawie doplero tknięie pługlem 
TUR. Niechże III Zjazd TUR-a rozpłanuje najra- 
cjonalniej czas i teren orki pod pług TUR-a! — 
Niech kraje najgłębiej | najszerzej żyzną skibę, 
choć jeszcze dość zachwaszczaną. 

Do współpracy w tej orce stawajcie wszyscy 
ludzie pracy fizycznej i umysłowej!!! 


*) Rak 1925'26 w działalności TUR. — Sprawozdanie 
za czas od 15 października 1925 roku do 1 września” 
(częściowo do 31 grudnia) 1926 r. — Na składzie" 
u Ulównego Zarządu TUR Warszawa, Warecka L 7 
lub w Księgarni Robotniczej Warszawa, ul. Warecka 9. 
Cena 1 zl. 50 gr. 
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SENATOR DR. STEFAN KOPCIŃSKI 


Szlakiem pracy i zadań TUR 


21 stycznia br. mnęły 4 lata od chwili pierw- 
szego organizacyjnego zebrania Towarzystwa 
Umiwersytetu Robo.niczego. Nie można powiedzieć 
aby o losach jego mówiono wtedy optymistycznie. 
Jednak ct, dla których TUR powstało, przyjęli le 
łaknajżycz! wiej, a dzisiaj TUR jes: już nieodzowną 
yracówką ruchu robotniczego w Polsce. Wobec 
rozpoczynającego się dzisiaj III Walnego Zjazdu 
Towarzystwa w Katowicach, trzeba zauważyć, że 
dwa pierwsze zjazdy TUR-a byly niewątpliwie 
etapami w jego rozwoju; dając krytyczne oświe- 
tlenie pracy za minlone okresy, wyświetlając dro- 
gi przysziego działania, dawały one podnletę prze- 
dewszysiklem pracownikom prowmajonalnywm. Ta 
też bezpośredno po zjazdach ożywłał się znacznie 
ruch w oddziałach i powstawaly nowe. Trudnoby 
było podzielić pracę Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego na lakieś wyraźne okresy rozwoju; 
kiedy bowiem w oddziałach nowych musi ona z 
konieczności nosić charakter ośw atowo- agiłacyj- 
ny, dobrze fmkcjonujące oddziały stare doszły do 
istotnego popłębienia tej pracy. 

W obecnej chwili uważać należy podstawy Ist- 
nienia | rozwoju TUR za ustalone, To też nie Za- 
wieszając wysiłków w kierunku powiększenia dzia- 
falności wszerz przez powoływanie do życia no- 
wych oddziałów, TUR musi przystąpić do rzetel- 
nej pracy nad rozwojem umysłowym i wychowa” 
miem mas robotniczych. Zadania, które w tej chwili 
stoją przed TUR, a zwłaszcza przed zarządem 
glównym, wymagają wielkich wystków. 

W dziedzinie oświa'owej musimy dać programy 
najkonieczniejszych aykłów odczytowych; mel- 
my ułożyć dyspozycje do nich, jak również do 
wykladów na tematy, które budzą zainteresowa- 
mie w oddziałach; musimy wskazać literaturę dla 
prelegentów i uczniów, Musimy wypracować plan 
i metody roboty samoksz'ałceniowej. Musimy uto- 
żyć racjonalne katalogi blbtiotek robotniczych. — 
W dziedzinie artystycznej czeka nas praca nad 
stworzeniem istotnego teatru robotniczego, jego 
repertuaru | metod pracy, Oraz nad opracowaniem 


śpiewników robotniczych. Musimy zająć się racjor 
nalnem wychowaniem młodzieży robatniczej itd. 
itd, a przedewszystkiem musmy pilnie baczyć na 
budzące się zainieresowanła umysłowe i kultural- 
ne tych, którym służymy, ł natychmiast je zado- 
wałniać. — Musimy chwylać ważne zagadnienia 
chwil. hleżącej i wyświetlenie tch naukowe dawać 
robotnikom w specjalnie organizowanych szkołach 
i kursach. 

Przy tem wszystkiem nie możemy pominąć tą- 
Czności z ruchem oświatowym demokratycznym 
w kraju 1 robotniczym za granicą. Już dzslaj TUR 
jest instytucją, z którą kontaktu szukają I potrze- 
bują jej polskie instyrucje oświatowe, zarówno w 
kraju jak i zagranicą. Nasza instytucja nia jest obca 
oświatowemu robotniczemu ruchowi zagrąniczne- 
mu. przeciwnie, jest ona w stałem z nim porozu- 
mieniu. TUR jest ponadto reprezen:antem potrzeb 
oświatowych i kulturalnych klasy robotniczej; — 
dlatego nie może ono obojętnie patrzec na to. co 
się w dziedznie szkolnictwa I oświay w Polsce 
dzieje. Musi ono brać udzłał w walce o demokra- 
tyczną i niezależną szkołę. 

Są to wszystko zadania, które wymagają nje- 
zmiernej sprawności organizacyjnej, pracowników 
uzbrojonych w entuzjazm, no | dużych środków 
materialnych. Entuzjazm posladamy; trudniej zna- 
cznie ze środkami materjaźnemni. A bardzo ich po- 
irzeba, bo rozrost Towarzystwa wymaga rozsze- 
rzenia biura centralnego, powolanią instruktorów, 
pomocy naukowych itd, — Patrząc w przyszłość, 
trudno nie dostrzec, że może przyjść chwfła, kiedy 
przed TUR stałą nowe zagadnienia. Chodzi nam 
przecież o wychowanie nowego człowieka, zdo!+ 
nego do tworzenia nowego ustrolu społocznega | 
życia w nim. Czy wyczerpaliśnry wszyskie spo- 
soby i metody tego wychowania? Czy na miejsce 
starych, wrogch swoim duchem imstytucyj wy- 
chowawczych. nie pukusimy się o stworzenie — 
choćby jako wzorów. — placówek własnych? 

Czy TUR nie będzie musiało w przyszłości 
wziąć udziału w rozwiązaniu tych zagadnień? 


POSEŁ K. CZAPIŃSKI 


Na manowcach 


L. NELSON I H. DE MAN 


(Fragment z odczytu „Sociallzm a Kultura" na 
zjeździe TUR) 


Ostatni, powojenny okres rozwoiu Socjalizmu 
jest okresem wzmożonego podkreślania (i wydo- 
bywania) kulturalnych walorów Socjalizmu. Rzecz 
naturalna: ogromny wzrost ruchu socjalistyczne- 
go pa wojnie postawił soc. partje robotnicze wa- 
bec ogromnej odpowiedzialności, wobec masy no- 
wych, świeżo zdobytych posterunków; proletarjat 
silą rzeczy został zmuszony zabrać się dp wieczy, 
do nabywania umiejętności. 

Wśród tych wielkich prądów kulturalnych — nie 
dziwmy się — niektóre są niebezpiecznymi ma- 
nowcamt, całkowicie obcym! istocie Socjalizmu. 

Weżmy np. głośne nazwisko niemieckiego filo- 
zofa L. NELSONA. Da niedawna by! bardzo 
„modny“ wśród niemieckich tzw. „Jungsoziali- 
stów” (odróżniać od organizacii młodocianych — 
„Jugendorganisation*). Dlaczego? Albowiem pod- 
kreślał silnle pierwiastek etyczny w Sacjalizmie, 
moment odpowiedzialności, charakteru, siły mo- 
ralnej, Tem, zdaje się, naibardziei pociąxnąl mło- 
dych, nieraz niezrównoważanych chłopców z po- 
śród do m edawna mętnei [pod względem ideologii) 
grupy „Jungsozialistów*. Oczywista, nic zlego w 
tem niema. Co więcej, w nodkreślaniu etycznych 
momentów tkwi nawet zasługa. Ale — Nelson wy- 
zyskiwał te słuszne momenta do stworzenia bar- 
dzo niesłusznej Ideologi! wodzów (Fulirerschafi), 
która zalatuje daleka bardziej — faszyzmem (tak!), 
niż Sociafizmem. Weźmy nb. nelsonowską bro- 
szurę „Demokratie und Fuhrerschait* (Lipsk). Od- 
rzuca demokrację, bo demokracja pono nie gwa- 
rantujo doboru wodzów; w demokracji panuje nie 
wódz właściwy, lecz raczej gaduła 1 demagog. 
Wobec tego zwróćmy się ku — organizacji ko- 
ścioła (tak!), aby tam poszukać wzoru, jak nale- 
ży wychowywać i dobierać przodowników i wo- 


dzów. Słowem należy stworzyć specjalną organi- 
zację celem wychowywania wodzów dla ludu; ta 
zaś organizacja nie może być organizacją demo- 
kratyczną. gdyż znowu demokracja nie da oczekl- 
wanego rezultatu etc.; raczej winna być zbudo- 
wana na zasadach hierarchji. A na czele jej stanie 
wódz, nie obrany oczywiście, lecz takl, który 
sam zrozumie swe powołanie i którego cechą głów 
ną będzie nie tyle wiedza, ile „czystość woli". 

Cały ten zalimatjas nie zasługiwałby wcale na 
omówienie; jednak widocznie imponował powojen- 
nej młodzieży i pchał niektóre jednostki na ma- 
nowcę. Dziś — leśli się nie mylę — Nelson wśród 
lungsozialistów nie ma nie do gadania. 

Na lego miejsce przyszedł De Man, Flamand- 
czyk, przed wojną kierownik belgijskiej centrali 
soc, oświaty. Człowiek niewątpliwie utalentowa- 
ny. patrzący bardzo zajmująco. Znowuż znalazł 
poklask u Jurgsozlalistów. Poglądy Jego niewątpli- 
wie mają punkta styczne z Nelsonem. 

Czego chce De Man? W swej wielkiej pracy 
„Au dela du Marxisme“ wystąpił z gwałtowną 
krytyką marksizmu — jako automatyzmu, nie u- 
wzzlędniającezo w należnej mierze indywiduaino- 
Ści ludzkiej, lej charakteru, je] woli. Jednocześnie 
de Man dowodzi, że socjalizm — to bynajmniej 
mie walka klasowa. Ta ostatnia prowadzi sama 
przez się tylko do podniesienia się materjalnego 
poziomu życia robotnika. Proletariusz staje się 
(kulturalnie) drobnym burżua —kupuje smoking, 
idzie do kawiarni hub kina. Socjalizm zaś to nowa 
kultura, którą tworzy elita („wodzawie" Nelsona?) 
— robotnicy ti inteligenci, t. zw. „Gesinnungs- 
sozialisten*. Tem socjalizm dopiero niejako zze- 
wnątrz jest wkładany do walk! klasowej, gdyż nie 
jest z nią calkowicie związany I z niej nie wypły- 
wa. Patrz ostatnią ciekawą broszurę De Mana 
„Sozialismus als Kuliurhewegung". 

Rzecz jasuu, Że u De Mana są cenne, sympa- 
tyczne i sympiomatyczne znowuż etyczne warto- 
ści w ruchu, które on ze siłą podkreśla. Natomiast 
to odrywanie nowej kultury od gruntu walki kla- 
sowej i sprowadzanie socjalizmu do roli produktu 
jakichś — pięknoduchów są bardzo wątmiwej war- 
tości. Kautsky gwaltownie zaatakował De Mana 
w ostalnim zeszycie „Gesellschaft“. Słyszałem, Iż 


| 


kolejno także De Man traci już swą ponulamość. 

Nelson 1 De Man — są to niewątpliwie manowce 
w wielkim nowoczesnym kulturalnym ruchu prole- 
tarjackim. Manowce, jednak niewątpliwie charzk= 
terystyczne | interesujące, gdyż podkreślają z wiel- 
ką silą etyczne walory socjalizmu. 

Główna, wielka droga proletarjackiego ruchu 
kulturalnego naturalnie nic nie ma wspólnego z 
manowcami De Mana. Wiąże bowiem kulturę nową 
z walką klasową. z całością ruchu robotniczego. 
Weźmy np. ostatni (Lincki) program austriackiej 
soc.-dem., uchwalony w listopadzie 1926 r. Ogram- 
ną uwagę poświęca kulturze robotniczej i robotni- 
czym instytucjom oświatowym, podkreśła także 
etyczne nlerwiastki ruchu, ałe wiąże to wszystko 
z walką klasową proletariatu. 


Ruch kolejarski 


DZIAŁALNOŚĆ KOMISJI KULTURALNO- 
OŚWIATOWEJ ZZK W KRAKOWIE W R. 1926 

W ciągu 1926 roku odbyto 12 odczytów. Kami- 
sja zorganizowala kursa fachowe dla członków 
Związku, na których przysposabiano tychże da 
składania egzaminów fachowych. Z kursów korzy” 
stalo 89 członków. Komisia starała się zaiożyć 
szkołę wychowania społecznego, niestety zapisała 
się niewystarczająca liczba kandydatów. Urządza- 
no cały szereg wioczorków dyskusyjnych na różne 
tematy. Wieczorki dyskusyjne przyczyniiy się do 
znacznego wyrobienia u członków Śinialości w 
wypowiadeniu swych myśli. — Komtsia rozdzieliła 
pracę mędzy szereg sekcyj, które rozwijały swo- 
ją działalność pod kierownic'wem tejże. Sekcja 
dramatyczna zorganizowała kólko dramatyczna Z. + 
ZK, które wystawHo 18 przedstawień bardzo po 
ważnych, niektóre z nich kilkakrotnie powtórzona. 
Sekcja Chóru prowadzila wyszkolenie członiów w 
śpiewie. W cągu roku odbyło się oxotło 100 (ckcyj. 
Sekcja muzyczna odbyła 400 godzin nauki muzyki. 
Zespół liczy 40 członków. W ciągu roku wyszkalo- 
no dokładnie 7 nowych członków. W czyt.lni jest 
s'ale 9 dzienników, 8 tygodników i 6 mies oczni- 
ków. Lokal czytelni jest bardzo wygodny, toteż 
z czytelni korzysta spora część członków, B b lo- 
teka została znacznie rozszerzona przez zakup no- 
wych dzieł w ilości 300. I przez wymianę około 
200 dzeł. W połowie roku stworzono klub szachi- 
stów, k'óry liczy 43 członków. Klub szachistów 
rozpoczął w grudniu 1926 turniej szachowy, Poza 
tem Komisja wybudowała kręgielnie dla członków 
i ich rodzin, oraz odnowiła bilard, z którego ko 
rzystają członkowie w porze zimowej, Specjalny 
Komitet Przyjaciól Dzieci zawiązał się przy Ko- 
misji | opiekował się dziatwą członków, przez u- 
rządzenie „Mikołaja, gwiazdki, a wreszcie wie- 
czorku dla dzieci. 

Komisja zdaje sobie sprawą z tego, Że Jeszcze 
daleka jest od wyczerpania programu, jaki sobie 
makreśliła. Jednakowoż różne przyczyny nie po- 
zwołty na zupelne urzeczywis'menie zamierzeń 
Komisii, W roku 1927 Komisja ma zamiar założyć 
kursa języków obcych. zorgan zować stałą szkołę 
zawodową. przysposobienia zawodowego i soe- 
cznego, a poza tem zorganizować caly szereg wy- 
cieczek naukowych i towarzyskich w kraju | za- 
granicą. Od poparcia Ogółu załeżne jest wykona- 
mie tego programu. 

Przewodniczącym Komisji był kol. Bator, se- 
kretarzem kol. Nodzeński. 


SKŁADKI 
NA FUNDUSZ IMIENIA ŚP. LEONA MISIOŁ- 
KA: Związek Parlamentamy Polskich Socjalistów 
254 złotych. 
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NOWO OIWARTY 


ZAKŁAD FIZJOTERAPJI 
Dra FELIKSA MURDZ EŃSKIEGO 
w Krakowie, Krupnicza 8, Tel 2815 


Lampa kwarcowa, dlaiermla, sa' lux, ik tra- 
tarap|u, mzszź elektryczny. i 
GODZINY PRZYJĘĆ od 11 do 1 i od 4 do €. 


aN A PRZOD“ — Nr. 27 Czwartek 3 lutego 1927 


Kinoteatr 


„WARSZAWA“ 


Stradom 15. 


== wyświetlają od środy 2 lutego = 
najpotężniejsze arcydzieło Ameryki, odznaczone na 
konkursie filmowym pierwszą nagrodą, p. t.: 


Kino 
„WANDA“ 
Gertrudy B. 


„WIELKA PARADA” 


(Rig Parade) 


Reżyserja genjalnega KING VIDORA. 


datychozac technice! 

indeci! — Weg, qdjęcln z walay światowaj 1914 1 

Fanomaulsa gra artystów ! 

Jigiq © d-ale]; „WARSZAW, e g. 6 20, 
I) 


Motto: Dwie armje zwalczające się wra- 
jemnie, są właściwie jedną armją 
popełniającą samobójstwa 


~= Wstrzątające may masowe! Film Klnotaatr 


„WARSZAWA“ 
Stradom 15. 


Peczątei w kale „WiN 


$yacjalna ilustracja Gazyczaa 11111 


„Odrodzeni' Stojałowczycy 
przeciw p. Zamorskiemu 


Donosiliśmy a tem, iż grupa stojałowczyków 
zapragnęła wyodrębnić się z obozu endeckiego, 
gdzie resztki stolałowczyzny były zatopione (z ra- 
m.enia endecji zarządzaj nimi p. Zamorski) i zało- 
żyła puno „Stojałowczyk” pod haslem nawrotu 
do prawdziwej Stojałowczyzny. 

W numerze z 30 stycznia „Stojałowczyk* obu- 
rza się na tegoż p. Zamorskicgo, za wywiad, opu- 
hlikowany w „Słowie Połskiem*, w którym przed- 
stawiono owych „prawowiernych* Stajałowczy- 
ków, jako narzędzie wspólnej intrygi stańczyków 
i „obozu sanacji". 

„Stojałowczyk* podkreśla, że, rozpoczynając 
działalność publicystyczną, postanowił walczyć o 
swój program, nie tykając osób i nazwisk. 

Tymczasem dla „dobra sprawy” musi tu konie- 
cznie imiennie zainterpulować p. Zamarskiego 1 0 
deprzeć jego gskarżenia. 

„Tw.erdzimy, — psze — że, w wyżej przyto- 
czonym wywiadzia Pan Poseł powiedzial mie 
prawdę 1 dopuśc | się obelżywego oszczerstwa, in- 
symuując najzupełniej gołasłownie „Stojałowczyko- 
wi” i tegoż akcii organizacyjnej zmowę polityczną 
j finansową z dlugoletnimi ciemężycielami stron- 
mowa chrześcijańsko - ludowego — stańczykarni 
krakowskimi, a co, gdyby było prawdą, to, z uwa- 
gi na wstrętne i nieuczcwe wobec pamięci śp. ks. 
Stojalowskiego przekupstwo polityczne, zasługi- 
waloby istotnie na zastosowanie każdej naigłęb- 
szej pogardy oraz najsilniejszego wszędzie napię- 
tnowan.a, iwdzież powszćclinego ostrzeżenia przed 
taką spodloną zdradą i taklem niegodziwem oszu- 
stwem. 

I twierdzimy dalej, że Pan Poseł obecnie ma do 
spelnienia niewątpliwie nietrudny obow azek każ- 
dego uczciwego człowieka: albo dostarczyć 1 rów- 
nież ogłosić publicznie posadane dowody zmowy 
czy przekupstwa, przyczem mamy na myśli izką- 
kolwick wszelką zmowę. czy jakiekolwiek wszel- 
kie przekupstwo, a rówaież i niezorjen owani: się 
Pańskie w sprzecznej własnej opinii, ponieważ 4a- 
daniem podstawionych różnych figur od polkyki 
ludowej było niszczenie Stolałowszczyzny, a ale, 
jak naszem jest zadaniem, jej wywyższenie | od- 
rodzenie, — alba też swoią ciężko krzywdzącą 
oemylkę podziwie uznać i tą ciężką połwarczą krzy- 
wde zgodnie z prawdą i wlasnym honorem, rale- 
życie naprawić". 

A po tem odparciu oskarżeń — „Stojałowczyk" 
Sam oskarża posla Zamorskicgo, stawiając mu na- 
stępujące pytania: 

„1) Czy Pan Poseł może zaprzeczyć, że w kiubie 
poselskim, w którym Pan zasiada, znajduje się 26 
posiów oraz 7 senatorów. z.emian, zatem wiełkich 
1 większych kapitalistów, a oprócz nich kilkunastu 
wielkich przemysłowców | fabrykantów. k.órzy 
lacznie polityce klubu Związku ludowo-narodowe- 
go taki przemożny swój charakter i ton klasowy 
nadają, iż ta polityka spoleczna, gospodarcza | so- 
Qjalna, nazywana sobie „narodową“, stała się jed- 
nakże wręcz wrogą Pańskim dawnym przekana- 
niom szczerze demokratycznym, czyli islotnie lu- 
dowym? 2) Czy Pan Posel może zaprzeczyć. że 
kjub poselski do którego Pan należy, nacjonalisty- 
cmie (szowintstycznie) nie uznaje autonomji naro- 
dowościowej dła Ukraińców (i Białorusinów), pod- 
czas gdy śp. ks. Stojałowski był federalistą. glo- 
Szącym chrześcijańską | ludową zasadę: wolni z 
wolnymi — równi z równymi? 3) Czy Pan Poseł 
może ponad wszelką wątpliwość dowodnie zaprze- 
czyć, Że jakkolwiek śp. ks. Stojałowski z kiery- 
kalizmem zasadniczo wprawdzie walczył, że je- 
dnak Świętej instytucji Kośdoła me nadużył nigdy 
do celów politycznych, jak to czyni Pana stron- 
mictwo często demagogiczne w świadomem zasto- 
sowaniu do celów partyjnych? 4) Czy Pan poseł 
może zaprzeczyć, że w dniu 16 marca 1926 r. w 
Warszawie, w sali przy ulicy Krakowskie Przed- 


mieście, na publicznem zgromadzeniu, we was- 
nym swoim referacie, domagał się zaprowadzenia 


społecznej? |, dalej, takiego ustroju, na którego 
obalenie śp. ks. Stołałowski cale ofiarne, męczeń- 
skle swoje życie poświęcii? A wreszcie, ażeby już 
skończyć z tą niemilą operacją tednak bolesnego 
wylczamia krzyczących odchyleń od pozostawio- 
nego niegdyś Panu programowego zaufania śp. ks. 
S.ojalowskiego: 5) Czy Pan Poseł może zaprze- 
czyć, że naczeiny organ t. zw. Związku ludowo- 
narodowego „Gazeta Warszawska Poranna" z dn. 
22 listopada 1926 roku, w artykule redakcyjnym. 
Śp. ks. Stojałowskiego, co do wartości ideowej 
oraz politycznej. zestawiła na równi z p. Stapiń- 
skim I pp. Potoczkamm, przyczem śp. ks. S'ojałow- 
skiego abctżywie, glupio | niegodziwie ośmieliła 
się nazwać „moskalofiłem?* | czy Pan Poseł mo- 
że zaprzeczyć. że tą podlą obclgę am ne sprosto- 
wał, ani lą. jak należało — nie napiętnował?* 

Na zakończenie douiadulemy się, że ci odro- 
dzęni Stojałowczycy ambicjonują, ażeby ks. Sto- 
|alowskiego uroczyście przenieść — na Skałkę. 


Szał nacjonalistyczny 
Litwinów 


Zdawało się. iż przewrót, dokonany w Kownie, 
sprowadzi Litwę na podwórko niemieckie, ilc że 
wypłynęły na w.erzch i żywioły „tarybie”, że tak 
nazwiemy byłych uczestników Taryby, instytu”il 
powołanej do reprezentowania odrębności | pań- 
stwowości litewskiej za czasów okupacji nieruec- 
kiej. 

Tymczasem nowy rząd chadecko-faszystowski 
nietylko pogorszył stosunki z Sowietami Oraz z 
A m YS Twoich Nasal EŁK iS 

zedmi jakoby tolerował... bolszewizację i po- 
lonizację Litwy ale zadrażnił i Niemców. 

Rozwiązanie sejmiku kłajpedzkiego wywołało 
było wśród Niemców wielką burzę. Obecnie, jak 
donosi z Kowna „Rigasche Rundschau“, wśród 
Niemców kowleńskich panuje oburzene z powodu 
wydania przez rząd litewski rozkazu wysiedlenia 
z Litwy pastora gminy ewangelickiej i cenionego 
przez paraijan kaznodzieł, Katterielda W raze 
niecofnięcia tego nakazu banicyjnego frakcja nie- 
miecka grozi przejściem do opozycji. 

Chadecka „Rytas”, wspominając o linji politycz- 
mej. którą wytknąć powinien nowy rząd, oświad- 
cza, Że orjentacja Litwy nie powinna się przechy- 
lać an! w kierunku Sowietów, ani też Nemiec i 
wspomina coś o orjentowaniu się ku Angtjl. Tak 
ale pomiędzy życzliwą orientacją, a nieprzyjazną 
prowokacją leży jeszcze szerokie pole, na którem 
mogłaby się znaleźć niejedna śdeżka.. Charakte- 
rystycznem Jest, iż w tem roztrząsaniu „Rytas“. 
które podajemy za pismami wileńskierm, nie jest 
zupełnie braną pod wwagę Polska, która dla Htew- 
skich szowinstów jest zgóry wyklętą. 

Litwa wileńska — to kraik skutkiem politycz- 
nych kaprysów swoich kierowników tembardziej 
pogrążaiący się w ekonomiczną ruinę. Nie mając 
cienia samostarczalności, utrudnia sobie ezzysten- 
cję | swoią zgryźliwaścią, swojem szczerzeniem 
zębów na wszystkie strony naraża się na tem 
większe gospodarcze zgryzoty. 

? 4a 
NIECO SZCZEGÓŁÓW O NIEDOSZŁYM 
NOWYM PRZEWROCIE NA LITWIE 

Grudniowy zamach stam, dokonany przez cha- 

daków kowieńsko-litewskich przy pomocy faszy- 


stów, miał, Jak wiadomo, ulec „poprawinom” w 
tym sensie, że rozawanturowani faszyści zapra- 
znęli obalić ustrój republikański w swojem pañ- 
stwie, w którym to celu zetknąć się mieli jakoby 
z monarchistami niemieckimi... Charakterystycze 
nem jest, że faszyści litewscy zupełnie, jak to czy- 
nią monarchiści u nas, nie mieli pod ręką gotowego 
„pomazańca*, jednak czuli się przyszłymi wierno- 
poddanymi nieznanego króla. 

Wileńskie „Slowo“ podaje na temat projektowa- 
nego zamachu, który odrazu spali] na panewce, 
nieco bliższych szczególów, uzyskanych od ko- 
respondenta z Rygi 

Mianowicie pisze: 

„Jak się okazało, zamach był przygotowany na 
wielką skalę. Wyznaczony byl na 17 stycznia, tj. 
na datę. kiedy dokonano zamachu w grudniu. Na 
czela spisku stał dowódca szaulisów  Klimajtis, 
major Tomkus i „bohater“ przewrotu poprzednie- 
zo pułk. Grigalunas-Qłowackis. 

Dwaj pierwsi zostali aresztowani, zaś trzeciemu 
udało się zbiec. Według znalezlonych podczas re- 
wizji dokumentów, cały zamach popierany był 
materjalnie przez niemieckie organizacje monar- 
chistyczne. Prócz tego, podczas rewizji w miesz- 
kaniu Tomkusa, znaleziono pół miljona litów w 
wabncje zagranicznej i szczegółowo opracowany 
plan zamachu. 

Pian ten przewidywał, iż w nocy na 17 stycznia 
wybuchnąć ma powstanie 1 pułku huzarów pod 
dowództwom  Klimajtisa. Zbuntowane oddziały 
wojska, na czele z organizatorami zamachu, are- 
sztować mieli prezydenta państwa, wszystkich mi- 
mistrów, wodza armji gen. Żukowskiego, szefa 
sztabu generalnego Dawkantosa, szereg niższych 
oficerów sztabu i leaderów poszczególnych grup 
politycznych Oczywiście — miały być zaraz za- 
Jęte gnrachy państwowe i banki. Bogaci wszyscy 
miel być obłożeni kontrybucją, która wynosić 
miała wedlug obliczeń 5,000.000 litów. 

Po opanowaniu sytuacj, ogłoszona być miała 
dyktatura wojenna. Na dyktatora upatrzona Gri- 
galunasa-Głowaokiego, który ze swej strony wla- 
dzę miał oddać w ręce króla. Jednakże kandydat 
na tron litewski nie był przewidziany. 

U aresztowanego Tomkusa zzaleziona list nie- 
mieckiej organizacji monarchistycznej, w którym 
ta obiecywała nadesłać broń } ammnicję. Jedno- 
cześnie w ręce policji wpadl spis osób, które mia- 
ły być aresztowane, oddane pod sąd wojenny | 
rozstrzelane, Znajdujemy w nim mnóstwo nazwisk 
polskich, 

Cała organizacja wydana została w ręce włądz, 
przez oficera Babelisa. Śledztwo w tej sprawie 
prowadzi specjalna komisja. Według ostatnich 
wiaćomości dokonano w Kownie masowych are- 
sztów wśród oficerów i Innych osobistości podej- 
rzanych o udział w organizacji. 

Wszyscy stanąć muszą przed sądem wojennym. 
Wielu grozi kara śmierci" 


Zn A na 
ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
ww 


p 4 kralny słońca 


Zima u nas w całej pelni, mróz bierze aż trza 
szczy, Tatry pokryte Śnieg em! Do wiosny jesze 
cze dobre dwa miesiące. Miło teraz pomyśleć o : 
kraju, gdzie slońce dogrzewa — wszystko jedna, 
lato czy zima. Nasza fotografa pochodzi z owel 
slonecznej krainy i przedstawia dzielnicę miasta 
Algeru w północnej Afryce. 
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Ćwierć miljona bezrobotnych 


Kraków, 2 lutego. 

W ciagu miesłąca stycznia hezrobocie raptownie 
wzrastało. 

Podczas gdy w pierwszym tygodniu stycznia 
przybyło 6700 bezrobotnych, to w drugim wzrost 
wynosi} 3900, a w trzecim 2400. Niema jeszcze 
wykazu za ostatni tydzień stycznia, ale mima to 
ogólna lbczba bezrobotnych wynosi już okrągła 
249 tysięcy, a do końca stycznia z pownością prze- 
kroczyła już ćwierć miljona. Wedle urzędowej ter- 
minologii są to przeważnie robotnicy nieukwalifi- 
kowani, w mniejszej zaś części budowlani, czyli że 
bezrobocie najciężej dotknęlo tych, którzy żyli z 
dria na dzień, z zarobków przygodnych, które z 
zaostrzeniem się zimy ustały, 

Ćwierć miljona bezrobotnych w czasie, który 
urzędownie nazywa się „znaczną poprawą położe- 
nia gospodarczego", to chyba zasługuje na wręcz 
przeciwną klasyfikację. Ta poprawa objawia się 
faktycznie, ale tylko w jednym kierunku, mianowi- 
cle w obfitszych wpływach podatkowych, nato- 
młast w życiu gospodarczem tl. w ruchu przemy- 
słowym | handlowym poprawy nie znać, przectw- 
nie — siery te skarżą się na niebywałą stagnację. 

Nateży otwarcie powiedzieć, że we wzroście 
bezrobocia wielki udział mala czynnik rządowe | 
samorządowe. U nas w ubległym roku nle robiło 
się systematycznej polityki inwestycyjnej; rząd | 
gminy prowadziły roboty dorywcze, popychane do 
tego naleganiami tysiącznych depułacyj bszrobot- 
nych. Przeznaczano na te roboty male i nieregu- 
larnie wypłacane sumy albo prowadzono je z nad- 
zwyczajnych źródel dochodowych (np, dodatek 
2 gr. do biłctów tramwajowych w Krakowie). Ro- 
zimie się, że łundusze z tych źródeł albo się wy* 
czerpały albo nie mogą z powodu nieodpowiedniej 
pary roku być zużytkowane — rezultat jest ten, że 
mie naprawia się gościńców, nie łata się bruków 


w miastach, nie kończy się rozpoczętych późną łe- 
słenią budowil 

Za cudze winy pokutuje dziś rzesza robotnicza 
1 miewiadomo, jak długo jeszcze będzie pokutować. 
O wielkich robotach inwestycyjnych przed zrealł- 
zowaniem pożyczki zagranicznej niema co my- 
śleć, zaś te roboty, które są przewidziare w nor- 
malnym budżecie, wystarczą załedwie na zahez- 
pieczenie pracy tym, którzy ją w tej chwili t przy 
darem zatrudnieniu mają. Cóż począć z tą masą. 
która jest bez zajęcia bez widoków otrzymania 


rycznych? 

Wsmy, że o :oztuszeniu przemysłu niema ce 
marzyć, zanim słosunki koasuncyjne w kraju się 
poprawią. Wiadomo też, że robotnicy nienkwalifi- 
kowani zapewne cirzymają pracę z nastaniem se- 
zonu bodaj w tych ograniczonych rozmiarach, w 
jakich zatrudniono ich w uhległych miesiącach, 
jednakowoż ani jedno anı drugie nie jest środkiem 
do radykalnego usunięcia bezrobocia, któ.e u nas 
od lata 1924 stało się jakby instytucją stabilizo- 
waną, jakby chorobą, którą można przewiec ale 
nie można radykalnie wyleczyć. 

Zanim pożyczka zagraniczna przyjdzie | — jak 
już przyjdzie — zanim zostanie zrobiony plan jej 
zużycia na ten cel, który przedewszystkiem mus! 
slę mieć na oku, należy poczynić Jakleś tymczaso- 
we zarządzenia, aby w sposobnej po temu chwili 
zatrudnić jakaś poważną iość hczrobotrych. Je- 
żeli, lak oncgda| dopiero powiedział p. minister 
skarbu, dochody wpływają w nadzwyczajny Spo- 
sób, czy państwo nle mogłoby zaliczkować pew- 
nych sum na roboty doraźne czy we własnym 
zakresle czy poprzez samorządy? To żądanie po- 
winno znaieść posluch w sferach miarodajnych, 
aby malejszą ofiarą uniknąć mogących wypaść 
większych t szkodliwszych. 


O stabilizacje dolara 


Od kilku dni pisma notwa pogłoski, że rząd ma 
zamiar stabiizować kurs dolara na poziomie 8'80 
zł, Pogloski te staly się tak powezeclne, że rząd 
wważał za stosowne zaprzeczyć im. Stało się to 
w tej formie, że równobrzmiące oświadczenia zlo- 
żyli min ster skarbu i prezes względnie generalny 
dyrektor banku polskiego. Wedle ich oświadczeń, 
rząd niema zamiaru wpływać ną kurs dolara, któ- 
ry i bez tego wpływu kształtuje sie zniżkowo, co 
widać na notowaniach banku polskiego. Mędzy 
innymi prezes banku polskiego p. Kaspiński jako 
jeden z powodów niezajnierzonej intorwencji po- 
daje, że bardzo znaczna zniżka kursu dołara mo- 
głaby poważne pogorszyć koniunktury wywozo- 
we, a ułatwić przywozowe. 

Ta wstrzemięźliwość miarodajnych czynników 
w stosunku do dolara wynika niezawodnie z nauk, 
jakie pam dała w tym kierunku niedaleko prze- 
szłość. Pamiętamy przecież, jak w kvłetniu 1924 
r. ogioszono nam, że wchodzi w życie nowa Wi- 
luta: złoty w stosunku 5'16 zł. za I dolara. Twórca 
tej waluty p. Wł. Grabski opierał swą pracę na 
czynniku realnym, jakim hy? zapas złota I dewiz 
w mowozałożomym banku emisyjnym, — oraz 
na czynmku nieuchwyinym, który sę okazał złu- 
dzeniem: na zaufaniu Zapas dewiz zaczął top- 
nieć pod wpływeni niezniiernie wybujałego przy- 
wozu, zaufanie zaś zachwało się z chwiłą, gdy 
obok waluty zlotiowej pojawiła się druga: bilon- 
Wynik jest znany: w lipcu 1925 r. złoty się za- 
chwiał i to tak gruntownie, że w przec agu kilku 
miesięcy dolar wzrósł o przeszło 125 proc. na 
kursie. 

Życie więc dowiodło, ża nie można robić słabi- 
lizacj, waluty w drodze dekretu am nawet w dro- 
dze ustawy. Nie wystarczy zarządzić taki czy o- 
waki kurs, bo trzeba przedewszystkiem wzbudzić 
gruntowne zaufanie, że kurs jest realny, że nie jest 
przypadkowy, ani fantastyczny. Uniknięcie tego, 
co nazwano „kryzysem zauiana*, jest podstawo- 
wym warunkiem każdej stabilizacji, a wlaśnie ten 
moment psychologiczny nie był zupelnie przez p. 
"Wł. Grabskiego brany w rachubę. 

Teraz idzie gra o tęsumą rzecz, choć w innej 
iormic. $ą koła, które już teraz prą do stab liza- 
cjl bez wzgiędu na to, że podstawowe warunki sta- 
bilizach wogóle mogą ujawniać się — w korzystnej 

¿inb ujemnej formie — dopiero później. Od czogóż 
bowiem zależy słan naszej waluty” Od rozmai- 
tych czynnków: od czynnego bilansu handlu, od 
utrzymania równowagi budżetowej, od zaciągnię- 
cia wielkiej pożyczki zagranicznej, od urodzaju itd. 


Kto dziś może przewidzieć, juk te czynniki sło 
ukształiują; kto np. może przewidzieć, czy będzic= 
my mieli urodzaj dający — przy forsownym wy- 
wozie — miliard zł. nadwyżki, czy też ucurodzaj 
zmuszający do sprowadzana zboża? 

Nie ulega watpliwości, żo tak ważny czynnik, 
lakiem jest zaufanie, przemawia za stabilizacja. | 
Faktem jest, że w ostainich czasach nietylko zu- 
pelnie znikia gorączka dolarowa, ale nawet nastą- 
plo zupołie oztębxenie: dziś nikt dolarów, jako 
środka przeciw tosneniu kursu złotego nie kupi 
ie, owszem — masowo dolary z rąk prywainych 
przechodzą do kas banku polskiego. Konjunkiurę 
też wyzyskuje bank dla wzmocnienia swego zapa- 
su walut, ale na tem funkcja banku powinna j 


go nawet przy sprzyjających warunkach atmoste- 


też ograniczyć. Niema on żadnego interesu w 
gwałlownęm obniżenu kursu z obecnego 8'9 
8'80, gdyż I po kursie o 10 gr. wyższym napływ 
dolarów jest tak obfity, że po pokryciu zapotrze- 
bowana (koszta iniporlu) pozostaje rezerwa na — 
wszelki wypadek, 

Jest rzeczą naturalną. że przy normalnem kształ- 
towaniu się kursu nespodzianki są w mniejszym 
stopniu prawdopodobne, aniżeli przy gwałtownym, 
dyktowanyin. Poco zresztą przyspieszać proces 
gospodarczy, który naturalną drogą prowadzi do 
tego celu, który się — może trochę później — 
z Downascą osiągnie, Jeżcil warunki nie pogorszą 
się? o 


Endecy tracą wpiywy 
W TOWARZYSTWIE POWSTAŃCÓW 
1 WOJAKÓW 


Wychodzący w Toruniu „Przeziąd Zachodni”, 
kursem swoim zbliżony do warszawskiego „Głosu 
Prawdy”, zainteresował się wiadomością prasy 
poznańskiej, donoszącej o aświadczeniu generała 
Dawbora-Muśnickiego na pubł cznem zebraniu w 
Lesznie. że dwie organizacje mianowicie: Związek 
powstańców i wojaków, oraz Związek Hallerczy- 
ZA przystępują ofiejalnie do Obwiepolu p. Dmow- 

ego. 

Druga informacja brziniała, że w Lesznie ogło- 
szono ps:ry bojkot Strzelca przez organizację no- 
wstańczo-wojacką. Obie te wersie zdawaly leżeć 


| w granicach możliwości, zważywszy, że była tu 


mowa o organizaciach, będących dotąd pod dluga- 
trwałym wpływem ez:deckim. i 
Równocześnie kaptowanie ich dla Obwiepolu 


oznaczaloby, że temu ostatnemu bardzo zależy 
na zdobywaniu członków, z którymi możnaby ku- 
sié się o akcję faszysiowską — dotychczasowa bo- 
wiem zapisy świadczyły, że Obwiepol upolował 
przeważnie amerytowanych cndęków. w których 
wmawlano, że przystoi im zapisywać się do tak 
Sotdnej instytucję na której czele sam p. Dimow= 
skl stoi... 

Z należenia do Obwiepolu — dodamy nawia- 
sem — uczyniono w tych sferach — na partyku- 
larzu — sprawę lak dalece konwenansową, że w 
Wolsztynie np., lak to cytuje prasa endecka, osoby, 
które nie mogły uczynić zadość zaproszenu na 
inauguracię powiatowego Obwiepolu, listowine u- 
sprawiedjiwiały swoją nieobecność. 

Otóż, wracają do „Przeglądu Zachodniego”, pi- 
smo to zwróciło słę do p. J. Kwiecińsk ego, majo- 
ra sztabu generalnego w rezerwie i komendszita 
powstańców i wojaków na DOK Poznań z prośbą 
o wyłlaśnienie, co istotnie w Lesznie zaszło. Uzy- 
skało przytem następującą odpowiedź: 

„Nie mogę sobie wyobrazić, ażeby Tow. Powst. 
1 Woj. w Lesznie mogło złamać kardynajną zasa- 
dę Związku: apolityczności t bezpartyjności, przez, 
uchwalenie boikotu Strzelca, 

Przekroczenie tej zasady pociąga za sobą we- 
dług rozkazu MSWojsk, zawieszenie na 'ycimia- 
stowe pomocy ze strony wolska. Boć przec eż boi- 
kot Strzetca musi być bezwzględnie uważany za 
akt polityczny. Co zaś do pozłosek o wstąpieniu 
Pow. i Woj. do OWP. oświadczył p. Kwieciński, 
że wiadomościom tym należy najkategoryczniej 
zaprzeczyć, oraz stwierdzł. że p. Dowhór-Muśnic- 
ki z Pow. i Woi. żadnego koniaktu nie utrzymuje 
i o pracach Tow. pomiormowanym być nie może”. 

W tejże samej sprawie członek goneraknego za- 
rządu Związków powstańczych Pomorza. Poznań- 
skiego i Górnego Śląska major rezerwy p. M. Pa- 
luch oświadczył, Że uważa, iż zwalczanie Strzel- 
ca — najpotężnejsztgo zrzeszenia przygotowania 
wojskowego — Jest sprzeczne z iqicresem pań- 
stwowym, wymagającym skupienia wszystkich 
sil polskich da obrony krahi 

Oświadczenia p. Dowkór-Muśnickiego o przy- 
stąpieniu Związku Pow. 1 Woj, do OWP nie bierze 
p. major Paluch na serio. Zapewnia, że właściwe 
władze Związku Pow. | Wol. uczynia co tylka 
możliwe, aby się skutecznie odgrodzić od wnły* 
wów Obozu Wielkiej Polski, jako organizacji wy- 
bitnie partyjnej. 

Ten wypowiadany przez kierownicze osobisto- 
ści Związku zwrot ku ścisłemu przestrzeganiu sta~ 
tutu, świadczyłby, powtarzamy, a odwrocie z po- 
zycyj endeckich. 
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Czas odnowić przedpłatę 
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Czarny gabinet skasowany 


Pisma warszawskie donoszą: Stacja podsłuchu 
telefonicznego, funkcjonująca na piątem piętrze 
gmachu Cedergrena w Warszawie, przestala jste 
nięć. Po uchwale sejmowej czarny gabinet funk- 
cjonował jeszcze czas jakiś, poczem urządzenia 
podsłuchowe na rozkaz generalnej dyrekcji poczt 
i telegratów opieczętowano, zwasniając od przy- 
chodzenia na siużbę w telefonach delegowany do 
tego personal. W tych dniach opieczęłowane urzą- 
dzenia podsłuchowe zdemontowano, a pomieszcze- 
mie czarnego gabinetu postanowiono przeznaczyć 
na rozszerzanie miejskiej stacji telelonicznej. 

Z informacs tej wynika, że czarny gabinet, któ- 
Tego istnienia rząd na posiedzenu Sejmu zaprze- 
czał, przecież istniał. Zresztą kto rozmawia także 
z prowincji z Warszawą, miał niejednokrotnie spo- 
scbność przekonać się „na wlasne uszy”, że pod- 
słuch istnieje i to podsłuch tak niezgrabny. że go 
można było zawsze przylapać na ggqfącym uczyn- 
ku. Czarne gabinety — to pozostałość z czasów 
metternichowska-carskich, które w Polsce zasto- 
sowano niewiadomo dla kogo | przeciw komu. Czy 
zreszią usunięcie podshichu w telefonach kończy 
okrea istnienia czarnych gabinetów? Można wnte 
pić. Dopiero przecież przed kliku dn ami pos. Dąb- 
skl w Sejmie pokazywał nadeszły do niego list 
z widocznemi śladami otwleranin i zalepienia; co 
kilka dnt słyszy się o otwieraniu listów zagranicz 
nych pod pozorem szukania w nicl nieocionych 
przesyłek — to są Świadectwa, że | poza telefo- 
sani istnieją czarne gahlnely. Kiedy sią dowiemy, 
że 1 te zostały skasowane? 
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wiadomości polityczne 


NOWY POSEŁ CZESKI W POLSCE 

Poselstwo republiki czechosłowackiej donosi, że 
dr. Robert Flieder, poseł nadzwyczajny 1 minister 
pelnotmocny Rzplitej czechosłowackiej, został 
przeniesiony na inne stanowisko i opuścił Warsza- 
wę w dniu 3ł stycznia. Nowy posel Czechostoawa- 
cji W. Girsa wręczy listy odwołujące swego po- 
przednika, prezydentowi Rzplitej polskiej. Do cza- 
su przybycia Qirsy do Warszawy zastępować go 
będzie dr. Bedrich Kalda, pierwszy sekretarz po- 


selstwa. 
—000 ~ 


O TWIERDZE NIEMIECKIE 

W związku z rokowaniami prowadzonemi przez 
imiędzysojusznicy komitet wojskowy „Echo de 
Paris" stwierdza, że Niemcy zgodziły się na zni- 
szczenie około 20 schronów cementowych umle- 
szczonych około twierdzy Lótzen, natomiast od- 
mówiły zniesienia podobnych schronów betono- 
wych wybudowanych okolo Królewca w odległo- 
ści 10 do 15 km. Podczas piątkowego posiedzenia 
komitetu, włoski attache wojksowy krytykował 
bez ogródck tezy wystmięte przez gen. von Pa- 


welsa. 
—000>— 


KONIEC KONTROLI WOJSKOWEJ 
NAD NIEMCAMI 

W nocy z 31 na 1 lutego międzysojusznicza ko- 
misja komtrolna w wykonaniu uchwały zenew- 
skiej zakończyła swą działalność na obszarze Rze- 
szy Niemieckiej. Równocześnie z nią zawiesiła swe 
prace t zw. komisja pokajowa, organ niemieckiej 
Reichswehry powołana do życia dla utrzymania 
kontaktu z międzysojuszniczą wojskową kontrolną 
oraz dla wykonania jej poleceń. Kierownik tej ko- 
nisi gen. Pavels zatrzyma przez pewien czas dœ 
tychczasowe swe funkcje, aby ewentualnie móc 
odpowiedzieć na zapytania ze strony  allantów 
względnie poszczególnych ambasadorów w spra- 


wach rozbrojeniowych. 
—000>— 


ZWYCIESTWO SOCJALISTÓW W NIEMCZECH 

Niedzielne wybory do sejmu w Turyngii zakoń- 
szyty się porażką dotychczasowycii partyj rządo- 
wych: niemiecko-narodawej, partji ludowej 1 cen- 
trum. Stronnictwa te, które w dawniejszym sejmie 
lezyły 72 poslów i razporządzały większością li- 
czącą 38 głosów, obecnie zdobyły zaledwie 22 
mandaty. Ponieważ nowy sejm składać się będzie 
tylko z 56 posłów, przypada na wspomniane stron- 
nictwa rządowe rozporządzające poprzednio 53% 
mandatów zaledwie 38%. Natomiast soc.-dem. 
przy zmniejszonej Ilości mandatów zdobyli 18 (do- 
tad 17), 

—000— 
O CARSKIE DŁUGI ROSJI 

Ambasada sowiecka w Paryżu zaprzecza wla- 
domości, lakoby Litwinow miał złożyć oświadcze- 
nie, że sowiety nie zapłacą długów rosyjskich z 
czasów caratu 

—000— 
NOWY-STARY RZĄD W JUGOSŁAWII 

Uzuvovic, któremu król powierzył misję utwo- 
rzenia gabinetu, pracuje nadal intenzywmie nad 
utworzeniem koalicji, która po odmowle ze strony 
demokratów obejmie prawdopodobnie radykałów, 
grupę Jovanovica | Słoweńców klerykałów. W ra- 
zie mepowodzenia misji Dzunovłca wymieniają ja- 
ko domniemanego twórcg nowego gabinetu Wu- 
keczevica, przedstawiciela zjednoczonych stron- 
nictw radykalnych. 


Protest Chin przeciw wysyłce 
wojsk angielskich 


Pekin, 1 lutego (PAT). W noce, przesłanej po- 
slowi angielskiemu z powodu przebywania wojsk 
angielskich w Chirach, chiński minister spraw za- 
granicznych oświadcza, — że rząd chński uważa 
przesyłanie oddziałów angielskich bez jego zezwo- 
lenia za zarządzenie zupelnie niezwykle. Przesy- 
łamie dodatkowych sił ladowych i morskich jest 
niezgodne z paktem Ligi narodów. Chińskie siły 
wojskowe i policyjne w okolicach Szangaju są cal- 
kowicie wystarczające dla utrzymania porządku, 
zaś obecność licznych addziałów wojsk cudzaziem- 
skich może latwo doprowadzić do nieobliczeinych 
komplikacyj, za które rząd chiński nie może przy- 
lać odpowiedzialności. W zakończeniu nota wy- 
Taża madzicię, że wojska angielskie zostaną wyco- 
fane w sposób, aby nie zaszed! żaden przykry 
fakt, który mógłby narazić ma szwank przyjazne 
stosunki, jakie istnieją mhecnie między oboma na- 
rodami, 


| 


KRONIKA 


Kraków, 2 Intego. 
Najbliższy numer „Naprzogu“ 


z powodu święta M. B. Gromnicznej, przypadają- 

cogo na dzień Z lutego, wyldzie z druku dopiero 

w piątek 4 lutego rano (z datą dwia następnego). 
—0a0— 


Zjazd Związku miast w Krakowie 


"W ciągu dalszych obrad delegatów Związku 
miast, która, jak juž donosiliśmy, toczą się w sall 
konierencyjnej magistratu w Krakowie — oma- 
wiano sprawę nowych przepisów  rachunkowo- 
kasowych dla mlast i wsi. Sprawę przedstawi! w 
dłuższym wywodzie dyr. Krzyżanowski | delegat 
wydziału samorządowego Latosiński Obaj mów- 
cy wykazywali błędy j usterki w nowym projek- 
cie, który okazał sę niemożliwy do przyjęcia. Wi- 
ceprczydent m. Lwowa, Schleicher, wygłosił re- 
ferat na temat „Zagadnienia finansowo-gospodar- 
cze miast w dobie obecnej" i postawi szereg wnio- 
sków, m. in. wniosek taki, że ustawa o uregulo- 
waniu finansów komunalnych, jak i szereg wyda- 
nych następnie ustaw | rozporządzeń, nie rozwią- 
zują należycie zagadnień iinansowo-gospodarczych 
miast. Referent domaga się definitywmej rozbu- 
dowy systemu skarbowości komunalnej, znoweli- 
zowania ustawy o uregulowaniu finansów komunal- 
nych, zniesienia licznych drobnych, newydatnyci 
w wymiarze i w ściąganiu kosztownych źródeł po- 
datkowych. a uataniiast skonsolidowania Innych 
źródeł przy równoczesnem podwyźszeniu stawek 
podatkowych itd. Następnie reierował wiceprezy- 
dent m. Krakowa dr. Wielgus o rozbudowie miast 
1 kwestii rmeszkaniowej. 

W dniu wczorajszym nastąpił referat o oświa- 
cie w miastach i św adczeniu miast na jej cela. 
Dalej st. r. mgt. Hergct inówił o nowym projekcie 
ustawy budowlanej. Po uchwałeniu odpowiednich 
rezolucji obrady zakończyły się koło poludnia. 

—a00— 


KRZYŻ LEGJONOWY. Komisia Kwaliłkacyjna 
Krzyża Legionowego podaje do wiadomości osób 
zainteresowanych, że ostateczny termin ubiegania 
się o Krzyż Legjonowv upływa nieodwołalnie z 
dniem 1 kwietna 1927 r. 

Równocześnie Komisja Kwalifikacyjna Krzyża 
Legjonowego komunikuje, że wspólna dla wszyst- 
kich brygad i Oddziałów legionowych odznaka 
„Krzyż Legjenowy" przysługuje: a) h. legionistom 
z lat 1914—1918; b) b. członków POW., c) b. człon- 
koni wojskowych organizacyj i instytucyj przygo- 
towawczych przedwojennych, d) b. członkom i 
pracownikom organizacyj 1 instytucyj pomocni- 
czych w stosunku do Legjonów, e) osobom, które 
okazały wybliną pomoc pracom wyżej wymie- 
nionym. 

Pragnący otrzymiać Krzyż Legjonowy, winni 
zgłaszać sę sami lub Hstownie z odpowiedniemi 
dakumenlami do Biura Zarządu Głównego Związ- 
ku Legionistów, Warszawa, ul. Chmielna 33 m. 5. 
Telefon 175—34, w godzinach od 12 do 13 i od 16 
do 19. na prowincji zaś do poszczególnych Okrę- 
gowych Zarządów Związku Legjosistów lub też 
do Oddziaiów Związku Legion stów. Wpłaty na 
Krzyż Legionowy należy uskuteczniać na konto 
czekowe w PKO Nr. 7.822. 

GŁÓWNY KOMITET AKADEMICKI SPROWA- 
DZENIA ZWŁOK SŁOWACKIEGO wznowił swo- 
ie czynności, z inicjatywy Koła Połonistów UUJ, 
w dniu 24 bm. Na zebranłu konstytuujące odby- 
tem w dniu 29 stycznia br. wybrano zarząd w na- 
słępującym składzie: prezes p. J. Mkołajńs, wi- 
ceprez. p. W. Maksoń, sekretarz p. M. Szybow- 
ska, skarbnik p. Fr. Krajewski; kierownicy Sek- 
cyl: pp. J. Korpała. J. Madej, B. Nycz (dwie sek- 
cje obsadzi: Biblioteka Br. Pom. Mad. 1 Bibl Sł. 
Prawa). czl. p. Kochmanski. GKA. pozostający pad 
protektoratem prof. dr. Józefa Kallenbacha, współ- 
działa z ogól. Obyw. Kom. org. sprowadzenia 
zwlok Słowack ego, da którego z ramienia GKA 
wchodzą jako delegaci pp. Mikołaitis i Maksoń. — 
GKA zorganizował 5 sekcyj: Arystyczną. imprez 
propagandy, wydawniczo-prasową, zbiórek. Plan 
pracy QKA przedstawłono p. sekr. Og. Obyw. 
Kom. prof. Rutkowskiemu, a równocześnie zwró- 
cogo się do ogółu młodzieży akadexn.ckio] o wspól- 
prace. 

WYSTAWA NIEZALEŻNYCH. Komitat wyko- 
nawczy boikotu krakowskiego Tow. Szt. Pięknych 
zawiadamia, że otwarcie wiełkie! wystawy Nieza- 


leżnych odbędzie się w domu przy sley Sław- 
kowskiej 12 w salach na ten cel przygotowanych. 
Uroczyste otwarcie nastąpi w niedzielę 13 lutego 
l o godz. 11 przedpołudnie. 


NAUWIEKSTEM POWODZENIE 


jako drodak odżywczy w Ssnatorjach, S$ ach, 
Żióbnach, iik wpośród daleci jak I dorosiych' 
cieszy slę zupełnie zasłużenie 


EKSTRAKT SŁODOWY 


„MALTYNA" 


wyrobu Browaru Jana Gótza w Krakowie. 


Do nabycia w kach, drogerjach, sklepach 
spożywcz, ch i 1. ©. 


DOCHÓD ZE SPRZEDAŻY „PRZEWODNIKA 
BIBLJGGRAFICZENGO" NR. 13, który wydano 
roku ubiegiego został jak nam donoszą, przezna- 
czony przez współpracowników i nakładcę dra 
Adama Muszyńskiego na cele humanitarne. Czy- 
sty zysk w kwocie 2.061 zł. i 854 gr. rozdzieiona 
między następujące towarzystwa: 1) Towarzystwa 
Przyjaciół Biblioteki Jagiellońskiej w Krakowie 
900 zł.; 2) Towarzystwo Wzajemnej Pomocy UUJ 
w Krakowie 400 zl., 3) YMCA w Krakowie 200 zł: 
4) Towarzystwo Ochrony dzieci i młodzieży w 
Krakowe 561 zL 84 gr. 

WYKŁAD NAUKI O STYLACH odbędzie sie w 
miejskiem Muzcum przemysłowejń, ul. Smcicńska 
9, dziś w środę o godz, 10 rana. 

ZWIAZEK OFICERÓW REZERWY zaprasza 
Kołczów na odczyt p. mjra Konkiewicza pt.: „Na- 
tarcie”, który odbędzie się w dniu 3 lutego br. o 
godzinie 7 wieczór w lokalu własnym przy ul. 
Raiskiej 3. 

ODCZYT DRA MARJANA MORELOWSKIEGO 
kustosza państw. zbiorów na Wawelu odbędzie 
się we czwartek 3 lutego w sali Klubu Społecz= 
nego Rynek zł. 32, Il. p. pt: „Sztuka w Rosji 
współczesnej”, ilustrowany obrazami świetlneeni. 
Początek o godz. 8 wieczór. Wstęp dla członków 
klubu ; wprowadzonych gości. 

PIEŚŃ POLSKA W ROZWOJU ARTYSTYCZ- 
NYM z udziałem ilustracji wokalnej p, M. Dole- 
żanki, art. operowej. Na powyższy temat odbędzie 
się odczyt dnia 4 lutego o godzine, 7/30 wieczór 
w'lokalu Związku zawodowego pracowników u= 
mysłowych ul. Sławkowska 6, 1. p. 

W KRAK. TOWARZYSTWIE TECHNICZNEM 
ul. Straszewskiego 28, I]. p. odbędzie się w piątek 
4 lutego o godz. 7 wiecz. zebranie, na którem wy* 
głosi p. inż. Skalka Józei odczyt na temat: „Pro- 
biom rozbudowy dróg wodnych w Polsce“. Goście 
mile widziani. 

WYCIECZKĘ DO FABRYKI LOKOMOTYW 
W CHRZANOWIE urządza żyd. akad. Koła mi- 
łośników krajoznawstwa w sobotę 5 bm. Zbiórka 
o godz. 6'40 rana przed dworcem kolet, powrót o 
godz. 3 popoł. Zgłoszenia tylko uprzednie u p. H. 
Fromowicza, ul. Koletek 4, codz. od godz. 330—4 
popoludniu. 

KURSA O LOTNICTWIE DLA NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ ŚREDNICH I POWSZECHNYCH. Z Ko- 
mitetu wojewódzkiego LOPP donoszą, że uroczy- 
ste otwarcie kursu o lotnictwie odbędzic się we 

| czwartek 3 lutego o godzinie 7 wieczorem w auli 
| gimnazaun VIII przy ul. Studenckiej. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. — Wczoraj we- 
zwano pogo:ow.e ratunkowe do 36-letniego Sta- 
misława Zduleczinego, robotnika, zajętego w gar- 
barni na Ludwinowie, Zduleczny spadl z windą ze 
znacznej wysokości | doznał złamania prawej tę- 
ki, rany ciętej u podstawy nosa, wybicia dwóch 
zęhów i ogólnych kontuzyj. ~- Lekarz pogotowia 
przewiózł Zdulecznego do szpitala Św. Łazarza. 

POŻAR BARAKU NA LOTNISKU W RAKO- 
WICACH. Wczoraj w nocy wybuch! pożar w no- 
wo wybudowanym baraku eiektrown! na lotnisku 
w Rakowicach. Od rury odchodowej zapaliły się 
trociny, a następnie dach tego baraku. Na melsce 
wyjechały 2 plutony straży pożarnej, jednak ogień 
został ugaszony przed przybyciem s'raży. Szkoda 
powstała nicznączna. 

AMATOR ODZIEŻY. — Aresztowano Hermana 
Laksa. lat 23, który dopuścił się kradzieży miesz- 
kaniowej z włamaniem na szkodę Hirscha Bobera. 
zamieszkałego przy ul. Wawrzyńca |. 1. Skrad? 
on palto wartości 130 złotych z bożnicy na szkodę 
Izraela Schancera. dale] dopuśc? się kradzieży ma- 
terji | podszewki wartośc! 280 zlotych na szkodę 
Barucha Brauna Oraz kradzieży palta wartości 300- 
zlotych na szkodę Saula Hałpen:a, zamieszkałego 
przy ui. Agnieszki |. 7. 

PACHŁO IM SIANKO. Aresziowano Salna- 
na Stanisława. lat 18 1 Strychalskiego Marjana, lat 
18, k'órzy włamali się do szopy Bichowicza Eki- 
wy, przy ul. Katarzyny |. 3, skąd skradli siano -—= 
wartości 1200 złotych. Część siana od aresztowa- 

' nych odebrano. 


POBITY W SZYNKU. Lekarz pogotowia udzieli 
pierwszej pomocy Andrzejowi Lachowi, którego 
jakiś osobnik napadł w szyaku Findera w Dębni- 
kach. Lekarz stwierdzł u Lacha s'łuczenie lewego 
barku stawowego, oraz silny krwotok z nosa La- 
cha przewieziono do szpiłała św. Łazarza na od- 
dział chirurgiczny. 

WYSTĘPY „SŁAWNEGO KASIARZA* W KRA 
KOWIE. W toku dalszych dochodzeń w sprawie 
włamań kasowych na terenie miasta Krakowa u- 
stalono, żć aresztowai Gustaw Weisterek i Piotr 
Pawłusiński w dniu 26 grudnia 1926 r. około go- 
dziny 9 wieczorem wess do sieni domu, w któ- 
rym mieści się firma Teich i Poznański przy ulicy 
Grodzkiej. Weisterek otworzy! żełazne drzwi, pro- 
wadzące do kantoru iej firmy, poczem po zorjen- 
towaniu się, wyszedł i drzwi zamknal. Następnego 
zaś dnia wieczorem dobrał sobie Weisterek nieja- 
kiego Chylę Stefana, bo Pawlusiński rzekomo nie 
chcial brać udzialu w tej kradzieży i obaj wycieji 
boczną Ścianę kasy ogn otrwałej, z kiórei według 
podania przedstawiciela tej firmy — skradli 7000 
złorych i 380 dolarów. Po aresztowaniu sprawców 
poszkodowana firma Teich |! Poznański obniżyła 
jednak tę kwotę za pośrednictwem Towarzystwa 
Ubezpieczeń tylko do kwoty 815 złotych i 49 do- 
larów. Odnośnie do włamania kasowego do gminy 
izraelickiej w Krakowie stwierdzono. że oprócz a- 
resztowanych już Juliana Susuła, Karola Głunczy- 
ka | Jana Moniaka brali w niem udzial poszuki- 
wam przez Urząd Śledczy Józef Bochnakiewicz, 
lat 29 (ze szramą ra gómej wardze), nooryczny 
złodziej kasowy, ukrywający się pod fałszywem 
nazwiskiem i Tadeusz Juszkiewicz. 

KRADZIEŻE Z WÓZKÓW RĘCZNYCH. Fran- 
ciszkowi Dzindzekowi, posługaczowi, skradziona 
z wózka ręcznego w drodze z ul. Siennej na ul. 
Dietla paczkę trzewików wartośo 600 złotych. — 
Były one własnością Izraela Monheita, zacnieszka- 
lego przy ul, Bożego Ciała 3. — Ludwikowi Brud- 
nemi, wyrobttkowi skradziono z wózka ręczne- 
go w czasie przewożenia z ul. Grodzkiej na ul. 
Szptaltą 4 pakunki zawierające 24 koszul warto- 
ści 200 zło:ych. 

ZŁODZIEJE GRASUJA. P. Grzybowskiej skra- 
dziono z balkonu I piętra futro damskie wartości 
100 złotych. — Gądzikiewicz Witold, zamieszkały 
przy Aleji Mickiew.cza 13 zgłosił do policji, że 
skradztono mu z zamkniętego mieszkania przez 
otwarcie drzwi wytrychem lub dobranym kluczem 
garderobę wartości 500 złotych. Wreszcie p. Wy- 
sockiej, zamieszkałaj przy ul. Dolne Młyny 6 skra- 
dziono z mezamkniętego przedpokoju switkę por 
pielatą | szalik jedwabny, wartości 1600 złotych. 

TEATRY I KONCERIY 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj we 
środę wieczorem, cieszące się niesiabnącem powo- 
dzeniem widowisko chińskie „Kredowe koło" Kla- 
buada z p. Hańską w roli głównej. Papołudniu 
poraz ostatni w tym sezonie „Pastoraika" L. Schil- 
jera. Na jutrzejszem przedstawieniu we czwartek 
groteska Fraccaroli'czo „Wiedza radosia" Æ 
dyr. Nowakowskim w roli głównej, 

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI, Dziś we 
Środę a 3'30 popołudniu po cenach całkiem zniża- 
nych operetka „Adieu Mimi* z Elną Gistedt i Tad. 
Piłarskim (iun.), wieczorem o 7'30 po cenach zn} 
żomych dziś i codziennie operetka E. Kalmana 
„Księżna Cyrkówka" z występem Elny Qlstedt. 
Z. Goreckiej, Z. Malinowskiego, T. Pilarskicgo 
Qun.) i całej obsady premierowej. W przygotowa- 
niu „Kopciuszek“ w inscenizacji L. Zbuckiego oraz 
„Poeta i sekicianka" pod reżyserią Piekatskiegu. 
Do nowości tej przygotowuje dyr. nowe dekoracje 

oryginalne kostiumy. Ośm baletów urozimaicać 
będzie barwną akcją. 

ARTYŚCI Z „PERSKIEGO OKA* ROZPOCZY- 
NAJA DZIŚ WE ŚRODĘ 2 B. M W STARYM 
TEATRZE kilkudniową gościnę, a to: Zula Pogo- 
rzelska, która wystąpi z calym szeregiem ostat- 
nich nowości repertuarowych, oraz przeglądem 
ostatnich toalet paryskich, Eugenjusz Bodo, pio- 
senkarz, tancerz i wykonawca ról charaktery- 
stycznych oraz artysta filmowy, J. Kaniewska, 
balerina baletu warszawskiego i W. Jastrzębiec. 
recytator i conferencier. Pozastałe bilety są do 
nabycia wa środę od 10—1 i od 4 popołudniu przy 
kasie w Starym Teatrze. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „SZOPKI KRA 
KOWSKIEJ”. W środę 2 bm. o godz. 4 popołudniu 
odezraną będzie poraz ostatni „Szopka krakow- 
ska" w Muzeum przemysłowem. Pozostałe bilety 
do nabycia w kasie Muzeum. 

KARNAWAŁ 


WIELKĄ ZABAWE TOWARZYSKĄ urządza 
Związek Malarzy w Krakowie w sobotę dnla 5 
lutego 1927 w sali Domu Roboiniczego przy ulcy 
Dunajewskiego 1. 5, na którą zaprasza Członków 
wraz z rodzinami. Muzyka salonowa. Zaproszenia 
"wydaje się codziennie między 5—7 wieczór przy 
biurku na III p. oś. Jewo. 
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TRADYCYJNA REDUTA ARTYSTÓW TEATRU 
MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO odbędzie 
sig w sobotę 12 lutego w salach Starego Teatru. 
rormiiet reduty już od dłuższego czasu obmyśla 
niezliczony szereg niespodzianek, które będą 
wspaniałą atrakcją tego wielkiego reprezentacyj- 
nego balu, corocznie gromadzącego najwytwor- 
niejsze towarzystwo naszego miasta. Nad arty- 
stycznem i efektownem udekorowaniem wszyst- 
kich sal pracować będzie dekorator teatru p. Ku- 
dewicz. Imienne zaproszenia będą wydawane w 
lokalu ZSP w gmachu teatru na parierze pl. św. 
Ducha. 

KOMITET BALU ARTYLERII. który odbędzie 
się w salach Starego Teatru dnia 5 lutego, prosi 
osoby, którym z brału adresów nie doręczora do- 
tychczas zaproszeń, o zgłaszanie się po zaprosze- 
nia telefonicznie lub pisemnie w 5 okr. szefostwie 
artylerji, Stradom 14 {gmach DOK). Kasa balowa 
atwartą jest 3, 4 1 5 lutego w Starym Teatrze od 
godz. 6 do 8 wieczór. Tam też przyjmuje komitet 
zgłoszenia o zaproszenia. Równocześnie prusi ko- 
mitet oficerów rezerwy artylerii o zglaszanie się 
przy wstępie po odznakę artylerj. 


1 Polsk 


NADUŻYCIA W KASIE CHORYCH W CHRZA- 
NOWIE. W tych dniach odbyła sę w chrzanow- 
skiej Kasie chorych lustracja przeprowadzona 
przez delegatów zakładu ubezpieczeń we Lwowie. 
wspólnie z delegatami ministerstwa pracy i opieki 
spolecznej. Przeprowadzona kontrola wykryła 
znaczną defraudację popełnioną przez funkcjona- 
riuszów Kasy. W wyniku rewizji lokal Kasy został 
opieczęłowany, a zarząd Kasy zawieszono w czyn 
nościach. Komisarzem Kasy mianowany został pos- 
tow. Żuławski. 

TAJEMNICZE ZABÓJSTWO W KOPALNI. 
W niedzielę o godz. 11 dwaj elektromonterzv ko- 
palm „Gische” w Janowie na Górnym Śląsku Ehr 
| Szeja ua pokładzie 400 m. w głównym chodniku 
w pobliżu warsztatu mechanicznego napotkali 2 
uzbrojonych w rewolwery osobników owiniętych 
szniami i zaopatrzonych w kieszonkowe latarki 
elentryczne. Pod groźbą rewotwerów osobnicy ci 
zamknęli obu elektromonterów do komórki poło- 
żonej obok warsztatów mechanicznych, następnie 
przeszukali caly warsztat mechaniczny, a prze- 
chudzących później 3 innych górników zamknęli 
do sąsiedniej komórki. Po upływie 15 minut udało 
stę zamkniętym górnikom uwolnić się, poczem na 
nawoływania elektromonterów oswobodzili ich. 
W międzyczasie złoczyńcy, zabrawszy kurtkę fu- 
trzaną dozorcy warsztatu araz kilka narzędzi gór- 
niczych, udali się na poklad 450 m., gdzie natrafili 
na nadgórniką Pawła Wojciechowskiego, idącego 
w towarzystwie 2 górników. Wezwani przez Woj- 
ciechowskiego do zatrzymania się, złoczyńcy dali 
do mego kilka strzałów rewolwerowych, kładąc 
go irupem na miejscu. W poniedziałek przedpo- 
łudnicim wjechała na miejsce zbrodni komisja są- 
dowa-policyjna, która stwierdziła, że chodziło o 
kradzież narzędzi górniczych i cenniejszych mate- 
rłałów. Władze są już na tropie sprawców. Zazna- 
czyć należy, że pogłoski o zamachu na kopalnię 
nie mają uzasadnienia. 

JAK TO BYŁO Z „CUDEM* w SŁUPI. Prasa 
poznańska ogłasza komunikat kurji arcybiskupiej 
w Poznaniu w sprawie niedawno głośnych „obia- 
wień" w Slupi pod Środą w Wielkopolsce. Komu- 
nikat stwierdza, że badania władz duchownych nie 
wykazały żadnego nadprzyrodzonego charakteru 
rzekomych wizyj, natomiast stwierdziły, że zaj- 
sca w Slupi z jednęj strony wzbudzały wprawdzie 
u wielu odruchy pobożności, lecz z drugiej strony 
w niejednym wypadku doprowadzały do chorobil- 
wego podniecenia, szkodliwego dla wielu oraz dla 
powagi kościoła. Wobec tego władze koścłołne 
wzywają wszystkich wiernych do zaprzestania 


wycieczek w SłupL 
l Z zaćranicu 


BYŁ ROMANS WYSOKIEGO KOMISARZA W 
GDAŃSKU CZY NIE? Przed kilku dniami nacjo- 
nalistyczna prasa berlińska przyniosła wiadomości 
zawierające powine szczegóły z prywatnego życia 
wysokiego komisarza Ligi narodów w Gdańsku 
van Hammela. Wiadomości te rozpowszechniane 
były przez gdańskich przedstawicieli nacjonalisry- 
cznej berlińskiej agencji prasowej. Prasa berliń- 
ska wyzyskała powyższe informacje dia celów po- 
Ltycznych zmierzających do usunięcia prof. van 
Hammela z zajmowanego przez mego stanowiska 
w Gdańsku. Omawiając powyższą aferę. gdański 
organ socjal-demokratyczny „Danzger Volkstim- 
me" oświadcza. że intryga ta zainicjowana została 
przez pewne nacjonalistyczne į reakcyjne koła w 
Gdańsku, celem pozbycia się niewygodnego dla 
mich wysokiego komisarza. Inicjatorzy, — p'sze 
wspomniany dziennik — użył najbrudniejszych 
metod dla ciemnych celów politycznych zwrTaca- 
jących się przeciwko Lidze narodów. 


15-MINUTOWY STRAJK GENERALNY W 
WIEDNIU. Onegdai popołudniu odbylo się w hall 
ratuszowej w Wiedniu zgromadzenie socjalistycz- 
ne, na którem burmistrz Wiednia tow. Seitz oma- 
wiał krwawe zajścia, które się rozegrały w nie- 
dzielę w Burgeniandzie. Zgromadzenie zakończyła 
się o godz. 7 wiecz. poczem uczestnicy rozeszli 
się spokojnie. Demonstracyj ulicznych nie było. 
Na środę, jako w dzień pogrzebu ofiar faszystów, 
organizacje robotnicze proklamują 15-minutowe 
wstrzymanie pracy. W czwartek socjaliści zgło- 
szą w parlamencie wniosek nagły w sprawie zajść 
i Burgeniandzie. Oczekiwana jest burzliwa dys- 

usja. 

NAGRODA NOBLA DLA SOCJALISTY. Mię- 
dzyparlamentarna grupa Izby szwedzkiej zapropo- 
nowała komitetowi Nobla przyznanie nagrody No- 
bla na rok 1927 memieckiemu pacyfiście arot. 
Quidde i burmistrzowi Sztokholmu tow. Lindha- 
zenowi. 

BAJKI O ZAMORDOWANIU BRATA SMETO- 
NY. Poselstwo litewskie w Pradze zaprzecza wia- 
domości warszawskiej, jakoby w K erenie miał być 
zamordowany z politycznych pobudek brat prezy- 
denta republiki litewskiej Smetona. Brat prezyden- 
ta żył swego czasu w Ameryce, gdzie zmarł przed 


y. 

GÓRNICY AMERYKAŃSCY NIE CHCĄ KOMU. 
NISTÓW. „Chicago Tribune" donosi z Indianapo- 
lis, że obradujący kongres pórmków amerykań- 
skich postanowił wykluczyć komunistów ze związ- 
ku zawodowego górników. Uchwała ta zapadła 
1500 głosami przeciw 18. 


Pokrzywdzenie bezrobotnych 
pracowników umysłowych 


Warszawa, ! lutego (tel. własny „Naprzodu”). 
W dniu 30 stycznia odbyło się posiedzenie Rudy 
głównej centralnej organizacji Związków pracow- 
ników umysłowych. Obecni byli delegci z całego 
państwa. — Stwierdzono na posedzeniu że liczba 
bezrobotnych pracowników  umyslowych nie 
zmniejsza się i wynosi sta,e 22.500. Domagano się 
akcji w kierunku zatrudnienia bezrobotnych, w 
szczególności popierania przez państwo organiza- 
cyj zawodowych spółdzielczych. Jednocześnie, Ra- 
da poddała szczególowej rozwadze nową imstrtrk- 
cję z dnia 11 stycznia w sprawia pomocy dla hez- 
robotnych pracowników umysłowych. Stwierdzo- 
no, że instrukcja ta znacznie pogarsza położenie 
hezroholnych, albowiem z tytulu tej instrukcji 
blisko ‘h zarejestrowarych bezrobotnych pracow= 
ników umyslowych. którzy dotychczas pobierali 
zasiłki z funduszu bezrobocia, nie będzie już z nich 
mogła korzystać. Artykul 5 instrukcji również po- 
garsza położenie pracowników. Zmieniono bowiem 
podstawę dla obliczania zasiłków, Ody ustawa 
przewiduje podstawę 240 zl., instrukcja wprowa- 
dza podstawę 200 zł, zarobku miesięcznego, od 
którego obłicza się zapomogę. Pozatem instrukcja 
jest sprzeczna sama w sohle, artykuł | bowiem 
złosi, że zapomoza będzie wynosić dla samotnych 
30% a dla rodziny 35%, dalej jednak wprowadza 
ograniczenie, że wysokość zapomogi nie może 
przekraczać dla samotnego 45 zl. a dla rodziny 
65 zł. Proste obliczenie wykazuje. że 30% od 
200 zł. wynosi 60 zł., 45% wynosi 70 zł. Jeżeli zaś 
wziąć zasadniczą podsiawę obliczenia 240 zł. to 
zapomoga powyższa wynosi dla samotnego 72 zł. 
a dia obarczonego rodziną 84 zł. Rada główna 
pracowników umysłowych złożyła swe uchwały 
czynnikom rządowym, domagać się zmiany In- 
strukcji w kierunku korzystnym dia pracowników 
umysłowych. 


RUMOR I SATYRA 


ZÓ BOR Sa. 


MIĘDZY GIEŁDZIARZAMI 
— Moja żona ma gorączkę! Wczoraj rano mla- 
ła 38, wczoraj wieczorein 39, a dzisiaj 40. 
— Jak stanic na 41, sprzedaj! 
(GTribima iMustrata*), 
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Sąd marszałkowski nad posłom Wojewódzkim 


(Telefonem od karespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, I lutego. 

Sąd marszałkowski zebrał się dzisiaj o godzinie 
10 rano i przesłuchał jako świadków: redaktora ; 
Świeniewicza z kresów wschodnich olaz kapiiana | 
Suclienka. Sąd odbywał się w obecności marszał- 
ka Rataja W południe zgłosił się do marszałka 
czlonek jednego z białoruskich stronnictw p. Ale- 
ksluk, który miaj ziożyć bardzo ważne zcznanie. 
Wicemarszałek tow. Daszyński zarządził natych- 
miastowe przesłuchanie A.eksluka. 

Zeznania świadków stenogratowali dzisiaj re- 
dzktorowie sejmowego protokołu Karol Irzykow- 
ski I Emil Gross. 

ŻADANIA P. WOJEWÓDZKIEGO 

Marszałek Rataj przyjął dzisiaj posła Woje- 
wódzkiego, który wręczy! marszałkowi list w 
sprawie odbywającego się nad nim sądu marszał- 
kowskiego. W liście domaga się poseł Wojewśdz- 
ki, aby przewód sądowy odbywał się w jego chec 
ności, hy stenogram zeznań robiony byl przez za- 
przysiężonego stenografa, wreszcie w razic gdyby 
zarządzono tajność, by dopuszczono męża zauła- 


nla posła Wojewódzkiego. Marszałek nle przyjal 
da wladomości żądań posła Wejewódzkiego. 


PRZESŁUCHANIE POS. WOJEWÓDZKIEGO 
Dzisiaj poseł Wojewódzki był przesłuchiwany 


| przez sąd marszałkowski. Zeznania spisywali ste- 


rografowie. ġ 


JESZCZE JEDEN SAD MARSZAŁKOWSKI 

Z powodu notatki, zamieszczonej przez dzisiej- 
szą „Rzeczpospolitą“, zawierającej oświadczenie 
pasla Wojewódzkiego, że „pieniądze otrzymauc z 
deiensywy oddawał prezydjum Wyzwolenia na 
cegłe organizacyjne tegoż stronnictwa", prezydjum 
Wyzwołenia wystosowała list do marszałka Rata- 
ia, w którym to liście prosi marszałka Seimu o 
wyznaczenie sądu marszałkowskiego dla wysłu- 
chanja członków prezydjum Wyzwolenia za lat 
1922 i 1923 oraz członków centralnego komitetu 
wyborczego Wyzwalenia, a mianowicie posła 
Stan. Thugutta, posła Ludwika Chomińskiego. po- 
sła Jana Tabora, posła Jana Ledwocha, p. Helenę 
Radiińską, wicemarszałka senatu Jana Woźnickie- 
go i posła Kazimierza Bagińskiego. 


Podwyższenie płac pracowników monopolu tytoniowego 


(Telefotem od korespondenta „Naprzodu”) , 
Warszawa, | lutego. 

Na skutek energicznej akcji Zarządu głównego | 
Związku zaw. tytoniowego, w generalnej dyrekcji 

monopolu tytoniowego poczynione zostały poważne | 
zmiany w dotąd obowiązułącym systemie płac pra- 
cowwików tytoniowych. Manowicie dotvchczaso- 
wą iość t zw. grup drożyźnianych wegla reóuk- 
cf z sześciu na cztery, przy jednaczesnem z7ac”- 
nem, ho w niektórych wypadkach dochodzącem da 
14 procent podwyższeniu dotychczasowych piac. 
Dla poszczególnych miejscowości obowtązujnca 
mmożria podwyższona zostala w następującym sto 
sunku: Warszawa z 45 punków na 50; Kraków 


z 43 na 48; Poznań z 44 na 48; Łódź z 44 na 48: 
Katowice z 43 punktów na 48; Winniki z 37 na 40; 
Lwów z 37 na 40; Radom z 35 na 40; Białystok 
z 35 na 40; Wilno z 35 na 40; wszystkie inne miej- 
scowości z 30 punktów na 35. Równocześnie pod- 
niesłono dodatek na dzieci z 3 groszy na 4; t zw. 
dodatki starszeństwa z 10 groszy na 1l, wreszcie 
t. zw. dodatek asobisty podniesiono o 10 procent. 
Zmiany te | podwyżki obowiązują ad dla 2 lute- 
go br. 

Jest to nowy poważny sukces, odniesiony przez 
tytoniowców w walce o słuszne prawo do |udz- 
kiggo wynagrodzenia za pracę. 

—000— 


Zwycięstwo Hindenburga nad narodowcami 


Berin, 1 luego (PAT). Posiedzenie plenarne 
frakcji niemiecko-narodowej odbyło się wczoraj o 
zodziiłe 5 popałudnu. Po długich naradacji zgo- 
dzono się na ustanowienie 4 kandydatur do tek 
munistrów sprawiedliwości i spraw wewnętrznych 
a to Hergta, Gracffa | Keudefja. Prezydent Hinden- 
burg na wniosek kanclerza Marxa zatw:erdził na- 
minacją Hergia na stanowiska wicekanciorza i mi- 
mistra sprawiedliwości oraz Keudella na stanow|- 
sko ministra spraw wewnęt:znych. 

Daioszony dziś komun kat potwierdza wiadomo- 
ści, że decydujący zwrot w sytuacji przesilenio- | 
wej nastąpił dopiero w wyniku przyjęcia przez 
Prezydenta republiki tlmdenburga przywódców | 


kera, Herzta | Gracffa W wyniku rozmowy wy- 
mlenionych posłów z Hindenburgiem, G a:f do- 
browolnię cofnął swa kandydaturę. Frakcja nie- 
miezko'narodowa w wydanym komun kacie o wczo 
rajszych decydujących raradach nie oświetla po- 
szczególnych faz tej niezwykle interesującej i za- 
ciekiej walki, jaka stoczona została w jej lonie 
między konscrwa.ystami oraz skrzydłem skrajnie 
racjonalist cznem z jednej a grupą umiarkowaną 
(zwolerm kami Lindelnera—Wiłdau) z druglef stro- 
ny. Komurikat donusi jedynie w zwięzłych słowacii 
o przyjęciu przez frakcię do wiadomości rezs gna- 
cji Graefta i uzupelniemu pierwotnej sty kandy- 
datów po wycofaniu sę Lindliinera—Witiau osobą 


frakcji uemiecko-narodowej hr. Wesiarpa, Gołfiac- | von Kceudella. 


TELEGRAMY 


CZWARTKOWE POSIEDZENIE SEJMU 

Warszawa, | lutego (tel własny „Naprzodu”). 
Porządek dzienny czwartkowego posiedzenia Sej- 
mu o 3 popoł. obejmuje oprócz dalszej dyskusji 
budżetowej jeszcze sprawozdanie komisji regula- 
manowej i netykalności poselskiej o wniosku rzą- 
dowym ca do wydania posłów irwięzionych. Nie 
jest jednak rzeczą pewną, Że komisja zdąży we 
czwartek przed poludniem zakończyć obrady. — 
Debata budżetowa obejmie budżety min. spr. wołsk. 
(z ramieme ZPPS przemawia tow. pos. L'ebor- 
man) | min. spr. wewn. (z ramienia ZPPS pze- 
mawia tow. pos. Prazier). 
IMIENINY PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 


Warszawa, | lutego (tel. wlasny „Naprzodu”). 
Prezydent Rzeczypospolitej dzisiejszy dzień swych 


imienin spędził w Spale w gronie rodziny. — Da 
Spały wyjechaki ministrowie Niezabytowski i 
Kwiatkowski Marszałek Pilsudski oraz reszta ml- 
nistrów wysłałi dziś rana depesze gratulacyjne. 
POMOC DLA LUDNOŚCI POWIATÓW 
GÓRSKICH WOJEWÓDZTWA KRA- 
KOWSKIEGO 
Warszawa, 1 Mmtego (tel. własny „Naprzodu”). 
W Warszawie bawi od paru dni wojewoda kra: 
kowski p. Darowski, który prowadzi starania o 
kredyty rzadowe na pomoc żywnościowa dla htd- 
nośc! górskich i nodgdrskich powla:áw wojewódz- 
twa krakowskiego, których ludność nie może prze- 
trzymać do nowych zhlorów. Starunia wojewody 
Darowskiego uwieńczone zostały pomy š'nym sku- 
tkiem. Forma pomocy i wysokość kredytów zo- 


—- 


stanie ostatecznie ustalona w ciągu dni nadbliż- 
szych, 


TWORZENIE RADY SPOŻYWCÓW 

Warszawa, ! lutego (tel. własny „Naprzodu”). 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wysłało do 
organ zacyj, wchodzących w skład Rady spożyw- 
ców wezwanie, by przedstawiły dełega'ów do Ra- 
dy. Po zatwierdzeniu delegatów poszczegółnych 
organizacyj zostanie mianowanych pięc u de egi- 
tów rządu, poczem zostanie opracowany regula- 
mim obrad Rady. 


ZAKRES BADAŃ KOMISJI ANKIETOWEJ 

Warszawa, | lutego (tel. własny „Naprzodu”). 
W ostatnim numerze „Dziennika Ustaw" ogłoszo- 
ne zostało rozporządzenie Rady ministrów, okre- 
ślające te gałęzie gospodarstwa narodowego, w 
których warunki ł koszty produkcji ma badać ko- 
misja ankietowa. W myśl § 1 badania komisii obej- 
mą przedsiębiorstwa, które się zajmują: a) wyda- 
byciem, przeróbką i sprzedażą węgla, koksu i bry- 
kietów; b) wydobyciem, przeróbką i sprzedażą 
ropy naftowej | jej podobnych; c) wyrobem i sprze 
dażą Żelaza i stali; d) wyrobem i sprzedażą ma- 
terjałów włókienniczych; e) wyrobem i sprzedażą 
skór; f) wyrobem i sprzedażą gotowych ubrań, 
bielizny i obuwia; g) kupnem i sprzedażą zboża; 
h) produkcją i sprzedażą chleba; i) produkcją i 
sprzedażą cukru; k) wyrobem, przeróbką | sprze- 
dażą artykułów zbożowych, mięsnych i nabiało- 
wych: |) wyrobem i sprzedażą cegly, cementu, 
Wapna, drewnlamych i metalowych części miesz- 
kań oraz budową domów mieszkalnych i m) pro 
dukcją i sprzedażą nawozów sztucznych; n) mmo- 
dukcją i sprzedażą pasz treściwych; o) wytwarza- 
mem, przesyłaniem i sprzedażą energii clektrycz- 
nel. 


WYKLUCZENIE POSŁA Z WYZWOLENIA 

Warszawa, | lutego (tel. wiasny „Naprzodu”). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, prezydium 
stronnictwa „Wyzwoiene” wysluc yło ze sir.n- 
nictwa posła Antoniego Halkę, który wszedł do 
Sejmu z listy „Wyzwolenia* z kresów wschod- 
nich. Powód wykluczenia posła Hałki jest nastę- 
pujący: Przed kiku tygodniami prezydium stron- 
nictwa otrzymało informacje, że poseł Halka jest 
współnik em pewaego przedsiębiorstwa budowla- 
nego prowadzącego robo.y państwowe i usiluje 
wpłynąć na decyzle pewnych urzędów na korzyść 
tego przedsiębiorstwa. Prezydium „Wyzwolenia“ 
zażądało od posła Halki, by przedstawił dowody, 
że wiadomości powyższe nie są prawdziwe. Po- 
nieważ żądanie to pozostało bez skutku, prezydjimm 
wykluczyło posła Hałkę ze stronnictwa. 


Francuski organ połurzędowy 
o stosunkach połsko-sowieckich 


Paryż, 1 lutego (PAT). „Nęnovs” zaknuje się 
w artykule wstępnym sprawą stosunków połsko- 
sowieckich. Dziennik omawia możliwości zawar- 
cla pakiu gwarancyjnego mlędzy Polską i Rosja 
1 wykazuje, jak wielką wagę mialby pakt tega ro- 
dzaju dla Polski wobec niepewnego stanowiska 
Niemiec, gdyż moglaby ona wówczas być sp.koj- 
na o swoje granice wschodnie. Ze strony Rost Jed- 
nak nie modna dotychczas stwierdzić lojalnego za- 
chowania slę wobec Polski, Zawarcie traktarów z 
Niemcami i Litwą, jak równieź spisek komunisty- 
czny na Białej Rusi świeżo wykryty, wszystko to 
są tego rodzaju posunięcia polityki sowieckiej, — 
których powinny zaniechać sowiety, a ile chcą 
zawrzeć porozumienie z Polską. 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 

Dowóz artykułzw spożywczych na place targo- 
we słaby, ceny utrzymane. 

SZACHERKA Z WĘGLEM POLSKIM 
W CZECHACH 

Praga, 1 lutego (PAT). Wedlug doniesień ty- 
godnika ekonomicznego „Wirtschatt* wybuchła 
tutaj afera na tle imporiu węgla polskiego. 15 firm 
handlowych wniosło skargę do ministerstwa pra- 
cy, że pozwolenia na kontyngemtowy import pol- 
skiego węgla nie są udzielane im bezpośrednio, 
lecz za kosztownem pośrednictwem niektórych 
stronnictw pólliycznych. — Tygodnik twierdzi, że 
bezskuteczną byłą dyplomatyczna interwencja rzą: 
du polskiego, który w (ych praktykach pozwole” 
niowych dopatrywał się naruszenia czesko-polskiej 
umowy handlowej. 64 procent pozwoleń otrzymują 
nadaj stronnictwa poliyczne zarówno czeskie Jak 
i niemieckie. Dochody poszczególnych stronnictw 
stąd płynące wynoszą 350—500 tysłęcy koron cze- 
skich miesięcznie, ca w sumie stanowi 6 milionów 
koron politycznego haraczu za węgiżl polski. Ko- 
respondent PAT'a dowiaduje się z wlańowego źró- 
dła, że sprawa importu węgla polskiego, objęta po- 
stanowieniami traktatu handlowego polsko-czeskie- 
go, stanowi w tym poszczególnym wypadku przed- 
miot rokowań między obu państwami, 


Związki i zoromadzenia 


WALNE ZGROMADZENIE METALOWCÓW 
GRUPY |. odbędzie się w środę 2 lutego o godz. 
10 rano w Domu Robotniczym 

ZGROMADZENIE MURARZY odbędzie się w 
czwariek 3 lutego o godzinie 9'30 przed południem 
w Domu Robotniczym ul. Dunajewskiego 5, II. p. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa popol.: „Pastorałka" (po raz ostatni), wic- 
czór: „Kredowe kolo". 
Czwartek: „Wiedza radosna". 
TEATR POPUŁARNY NOWOŚCI 
Środa popol.: „Adieu Mimi“; wieczór: „Księżna 
Cyrkówka". 
Czwartek: „Księżna Cyrkówka". 
TEATR ŻYDOWSKI 
Środa: Hinkeman. 
Czwartek: Teatr zamknięty. 


KINOTEATRY 
Bagateia: „Białe noce". 
Nowości: „Jedynaczka króla miedzi” i „10.000 na- 


rzeczonych* z Buster Keatonem. 
Promień: „Trujący czar“ z Rudolfem Valentino. 
Reduia ohater areny", dramat w 3 aktach, 
Sztuka: „Kochanka oficera ochrany“ z Włodzi- 
mierzem Qajdarowem. 
Uclacha: , Burłak z nad Wołgi". 
Wanda: „Wielka parada". 
Warszawa: „Wielka parada”, 
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Ze sportu 


REFLEKSJE LIGOWE. Walka wypowiedziana 
nieopacznie przez 14 klubów 'A-klasowych P. Z. 
P. Nowi przybiera szkodliwe dla całości piłkar- 
stwa połskiego oblicze. Nie jest rzeczą przypadku, 
że wszystke związki okręgowe, za wyjątkiem 
maloznacząctko toruńskiego, opanowanego przez 
wchodzący do ligi klub KS „Toruński“ oświad- 
czyly się przeciwko lidze. Co to oznacza? Ozna- 
cza to, że olbrzymia falanga klubów, tak A-klaso- 
wych, jak | B i C-klasowych nie chce samowolnie 
zrzec sę prawa istnienia na rzecz kilkunastu klu- 
bów. W tym momencie należałoby wskazać na 
wemne i niekorzystne strony ligi, czego jednak 
chwilowo nie uczynimy. Narazie ograniczymy się 
do stwierdzenia faktu, że wszelkie deklamacje li- 
gowców na temat nieodpartej konieczności stwo- 
rzenia lgi, pozostaną tak dlugo pustym dzwonem, 
wwolającym o posluch, jak dlugo większość klu- 
bów, stanowiącycjy pidstawę PZPN patrzeć be 
dzie na sport z punktu widzenia wychowana fizy- 
cznego, a nie rekordów 4 jak długo świadomość u- 
krytego zamachu ligowców na istnienie klubów 
słabszych, nurtować bedzie umysły działaczy 


szczerze sportowi oddanych. Pretensje zaś ligow- į 


ców do ich przecwnków, że organizują się w 
„bloki" czy też, że tworzą jednolity front przeciw- 
z lidze, są wprost śmieszne. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że dla ligowców byłoby lepiej, gdyby kluby 
B 1 C klasowe samowolnie położyły głowę pod 
lich topór. Że tak jednak nie jest, Że jednak i c: 
słabi poczynają się organizować, zaczyna się ich 


ates'aw z 


Ichtlomentol jem 


Niezawodny Środek 


przeciw reumatyzmawi, gośćcowi, kurczom 
miąsniowym, narwabólom i tym podobnym 
dolagliwościom najlepszem nacieraniem jesi 


ICHTIOMENTOL 


do nabycia wa wszystkich 
=z aptekach w Polaca lub wprost we 


w Laboratorjum chem. aptaki 


„ Mra Szymona Edelmana 
w Samborza N. 3. 


krytykować | oskarżać o blokowanie sę. Trudno. 
każda akoja musi wywołać reskcię. Tylko pod- 
czas gdy antyligowcy prowadzą uczciwą walkę, 
opartą o prawne ramy statutu i etykę zbiorową, 
a tyle Egowcy zdają się hołdować murzyńskiej za- 
sadzie etycznej. Bo jak nazwać wystapienie dele- 
gałów Wisły, szczególnie delegata Jutrzenki dr. 
Gleisnera, którzy w deklaracji swojej zarzucają 
większości towrzenie bloków? Więc dobrze jest, 
gdy kluby B i C-klasowe wzmocpą blok Wisły 
i Jutrzenki, ale źle gdy te świadóme nlebezple- 
czeństwo podobnego mezaliansu. łączą się z tymi, 
którzy na zgubę ich nie czyhają. I kto ten zarzut 
stawia, członek, którego cała działalność „sporto- 
wa“ ogranczała się do politykowania kawiarnia- 
mego, który całą swą pracę „sportową" nastawiał 
na tworzenie bloków, mącenie harmoni sportowe- 
go współżycia klubowego! Zarzut blokowania się 
w ustach takch „menerów* brzmi mocno podej- 
Tzanie. Trzeba. aby kluby B i C-kłasowe utwo- 
rzyły jeden współy blok. RKS Legja świadoma 
zguby, jaką gotują tym klubom rozmaici „opieku- 
nowie" słabych z pod znaku Dembiński i dr. Qlei- 
sner, przedwcześnie zorgan zowała te kluby i nadal 
czuwać będzie nad ich istnieniem. Im więcej usz- 
czypliwych zarzutów spotykać będzie kluby B i 
C-klasowe, tem bardzie! będą się ono konsalidcwać. 
Nie pomogą nawet takie fałsze, że do nowowy- 
branego zarządu KZOPN nie weszli przedstawi- 
ciele klubów BBSV, Makkabi i Podgórza. Kluby 
bielskie delegowały do WG p. Bartosza, Makka- 
bi ma swego przedstawicica w osobie, zwalcza- 
nego przez pewne czynniki z Makkabi p. Sasa, 
a Wisła 1 Jutrzenka same spowodowały, że do Za- 


reparuje 


do noży 


wielkim wyborze, 


Reklama 
dźwignią handlu! 


Pawiatowa Kasa Charych w Dounie 
rozpisuje 


KONKURS 


na posadę lekarza-dentysty 
z siedzibą w Broszniowie lub Różniatowie, 


WARUNKI: Obywatelstwo polskie, nieprzekro- 
tzony 40 rok życia, nieposzłakowana pizeszłość, 
dobry stan zdrowia, brak związku pokrewieństwa 
1 powinowactwa do 2 go stopnia z zatrudnionymi 
juź w Kasie pracownicami, uzdolnienie fachowe 
w operatywie, w technice i najmniej 2-letnia prak- 
ka zawodowa. Płaca wedle umowy. Kasa może 
dostarczyć mieszkanie, Ambulatoijum dentysty- 
czne i laboratorjum techniczne jest kompletnie 
urządzone, 
Podania udokumentowane należy wnosić na ręce 
dyrektora Kasy w terminie do 15 lutego 1927 r. 
Dolina, dnia 25 stycznia 1927, 


Dyrekior: Przewodniczący: 
(=) Karol Weyman (=) Jakób lakób 


Zawiadamiam P. T. Kupców | 


ił otworzyłem w mych waraztatach mechanicznych 
dais? napraw wszelkich kas kontrolnych, pod kie- 
rownietwem prawdziwego apocialsły. Liczą ceny 
obywntelskia. — kroszę zwracać się z pełnem za 


ułaniem, 
LUDWIK AKSMAN 
Tei 32-33. Krakuw. 


Najlepsze laki do pieczętawania 
1 kapslawania flaszek, aframanty, gumą arabską | tusze dsatarcza 
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=m 4 LUTEGO 


początek następnego Kurzu 
KAA <ONSKIE KURY SZOFERSKE 

L. HUB CKIEGO, Kraków, ul. Pija 

Opłata za cały Kura tyłko Zł, 180 

Adresy mieszkać od Zł. 20 miesięc.nie, di 

miejscowych, — Dodatkowa nausa jazdy na 

Fordzie, Piszcie o prospekty i Informacje. 
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j KRWAWIENIE 


WARSZAWA 


„AP.KOWALSKI” 


FASBYKA CntmiczNO-FARMACEUTYCZNA 


ORTEPIANY| 
O Cn ł 
Pianina — Fisharmonje — Gramoiony. 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowe 
1 używane stale na skladzie. 1258 


H. SMJŁARSKA, Kraków, Szewska 9. [| 
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r: A 
Dla Pań i Panów 
maszynki do mięsa 
każdego systemu pud gwaian- 
cA, pry musy, żelazka do pra- 
sowania, wssdzam nowe osirz8 


Specjalne ostrzenia brzytew 


Olaz Outczę noz ialruligalur= 
ukia | maczrekie, nożyczki 
Mmuszynki do wiórów I t p. 
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rządu żaden z Ich reprezentantów nie wszedł. Je- 
żeli jednak ligowcy zamierzają rozbić PZPN i w 
tworzyć „własne państwo duńske" z wlasnemi 
przywilejami, to niech nie mają pretensji do „owie- 
czek“, że nie chcą w swem grome „chytrych Il- 
sów“. Kluby B i C klasowe wytrwają w walce 
narzucanej im przez „arystokrację sportową". 
M. Ster. 

TURNIEJ HOCKEYOWY O MISTRZOSTWO 
EUROPY. W niedzielę ukończył się w Wiednur 
turniej 6 państw o mistrzostwo Europy. Turniej 
wykazał podniesienie się ogólnej klasy w Europie, 
a szczególnie w Belgji i Polsce. Wyniki turnieju 
są następujące: |. Austrja 10 pkt. Il. Belgja 7 pkt 
Iil. Niemcy 6 pkt. IV. Polska 5 pkt. V. Czechosło- 
wacja 3 pkt. VI. Węgrzy 0 pkt. Drużyna polska 
wzhudziła entuzjazm swą elegancką grą a najlep- 
szy jej gracz został wyznaczonym do repr. Eurar 
py przeciw Kanadyjczykom, 

CZARNI — CRACOVIA, Dzisiaj 2 lutego o zo 
dzinie 2 popol. na torze w parku krakowskim od- 
będzie się spotkanie w hokeyu lodowym pomiędzy 
drużyną „Czarnych“ ze Lwowa a „Cracovią“. — 
Drużyny wystąpą w następujących składach: 
„Czarni” Leśniakowski (reprez) — bramka, Bie- 
niak, Waks — obrona, Janelli, Strzelecki (repre- 
zentacyjny Polsk), Laskowski (reprez) — atak; 
Zienkowicz, Chmielowski — rezerwa. „Cracowa'” 

Szaflarski II — bramka, Lachowicz, Szaflarski I. 
| — obrona, Poznadowski, „Antek“, Myszkowskł — 
| atak. Ziętkiewicz, Makowski, Luster — rezerwa. 
W drużynie Czarnych na 6 graczów trzech re- 
prezentacyjiych Lwowa, w tej jeden Strzelecki, 
Polski. 
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1 TKANINY RĘCZNE 


jakoto: SWEETER'Y, JUMPER'Y, PULL-OVER'Y, 
FŁASZCZE — SUAŚNIE — SŁALE — PLEDY. 
DERKI DO AUT, SPORTOWE CZAPKI, MĘSKIE 
KAMIZELKI 
wynalazku Jadwigi Witkowakiej, odznaczonej sre 
brnym medalem na wystawie wyn lazków w Ware 
szawie wykonuje pracownia: 


MARJA DASZYNŃSKA 
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CREPE oe CHINE 


Jadwiga Cypes — Kraków, Poza ska 20. 
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|| Przedłużaj 
Twe życie 


Można awa życie przediużyć, uchronić 

się od chorób, chorych y.eczyć, orła- 

bionych wzimocn.ć, ludzi o siabej woli 

uczynić pewnym aiebie, mieazczęśli- 
wych zań — wesolymi. 


ME 
Co ukrywa sig wdowa po za każdą chorobą 
Ostubiewie mocy nerwowej, dupresja motaina, Wiru tu 
drogich przyjnclół lub krewnych, rozczarowania, 
ubawa przed chorobą, nienormalny tryb życia 
=——=e | wiele innych przyczyn. swa 


Radosne se: ce DS" 


tylko jeJna droga, która Cig zaprowadzi do ra- 
uości, ożywi Twego ducha. napelm Cię nową otu- 
chą, drogą lą wukaże Ci książka, którą 


zupełnie darmo 
otrzyma kazuy, utoa jaj zkżąda. Ta maleńka kle- 
szonkowa kaiążeczka poucza, jak mcżnu w krótkim 
ozsa bez przerywania swej eodzieunej pracy za- 
wadowej, oauawić milę mięśni i nerwów, uaungé 
znużenie, depresję, roztargnienie, aalablenia pa- 
m.ęci, alechęć do pracy, Oraz inne niezliczona 
i objawy churoby. — Proszę zażądać tej kaiążki, 

klóra da Wam chwila pelne nadziei. 


Í ERNEST PASTERNAGK, monia & a Miaasikimigiatz 11 


udazał 268 


NICZYNIA Odia 
KUCHENNE | MEBLE- 
oraz wsż-lsie urządzenia 


wazalkiego rodzuju najtaniej 


poleca NA RATY 


A. Okrutniawicz 
ul. PODZAMCZE 2 (przy Grodzkiej) 


domowa Emalja, alumin 
lam, alpaca, szklo poreela 
ma itp. Cany zn:żona 3J— 
43 pm  Urzędnikam | fN- 
omoa uig! w spłalacu. — Skład 
saczyń, Kraków, ul. Braoka L 13. 


